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BARANOWICZU —  uL Szeptyckiego —  A. L u z a k .. 

GŁĘBOKIE —  uL Zamkowa 14 Kslęg W . Włodzlmie^-w* 
GRODNO — Księgarnia T -w a „Ruch".
HGRODZIE] —  Księgarnia Kol. „Ruch"
KŁECK —  Sklep „jeOŁosc"
LIDA —  uL Suwalska 13 —  S. Matesk 
l.iJM NIEC —  Księgarnia KoL „Ruch".
MOŁODECZNO —  Księgarnia T-w a „Ruch"
NIEŚWIEŻ ul. Ratuszowa —  Ks*ęgarala Jaźwii.sk. go. 
NOWOGRÓDEK —  Kiosk SE Mi :halskiego,
N.-SW1ĘCIANY —  Księgarnia T -w a „Kuch"

DRUJA — Kuwklc.
OSZMIANA —  Księgarnia Spółdz. Nancz.
PGDBKODZIE — uL Wileńska 15 T  Gurwicz 
PIŃSK — Księgarnia Polska — Su Beanarsfu 
POSTAW Y — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolnej.
STO LPCE — Księganiu T wa „Ruch".
SLoNIM — Ks.egarnia J. Ryppa ui. Mickiewicza 10.
SMORGONifc — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty
ST. SW1ĘC1ANY — M, Lewin —  Biuro gazetowe ul. 3 Maja 5,
SZARK.O"'SZCZYZNA M. Mincie], skł. apteczny
W Ot OZY li — USerman, Kiosk gazetowy
WARSZAWA — Kiosk Księg. Kol „Ruch*.

S-Pi.Nl MERATA miesięcziu z odniesieniem do domu, lufa z 

.7*.ytk, pocztowa 4 zŁ zagranicę 7 -d. Konto czekowe PKO 
P r. 80259. W  sprzedaży detal cena jednego numeru 20 gr.

Opłata pocztow a uiszczona ryczałtem .
Redakcje rękopisów niezamówiony ch nie zw raca. Administra­
cja nic uwzglęann. zastrzeżeń co do rozmieszczenia ogłOozen

CENY O G ŁO sZEN : wiersz milimetrowi .ednoszpmtow] na stronie 2-ej i 3-ej g i. 40. Za tekstem 15 gr. Komunikaty oraz 
nadesłane milimetr 50 gr, ero iik a  reklamowa milimetr óu gr. W  num -uch św iąteczn/cb  oraz z prowincji o  25  proc drożej. 
Zagram^zne 50 p ro c  drożej Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 oroc. drożej. Administruj :s nie przyjmuje zastrzec.. 
co co  miejsca. Terminy druku m ogą być przez Administracje zmieniane dowotn. Ze dostarczenie D-ru don od rwego 20 gi.

NIEWŁAŚCIWE DROGI Przeciw gwałtom na Lit wis
W  poprzednim artykule, pośw ięco­

nym zagadnieniu rymku w ew nętrznego, 
om ówiliśm y pokrótce próby j usiłow a­
n ia  z b Gżenia ramion nożyc, między in- 
nemi przez w płynięcie na obiżkę cen ar- 
tykufow przem ysłow ych, co miało przy­
czynić się do obniżenia —  teoretycznie 
kosztów produkcji rolnej, a tern samem, 
do zw iększenia zdolności nabyw czej wsi, 
ożyw ienia ruchu gospodarczego i t.p. 
Jak  należało prze\ idywać, praktyka wy­
kazała całko v\ i tą bezskuteczność takiego 
podejścia w .warunkach zachow ania 
innych składników, decydujących o ko 
sztach produkcji, jak podatki, św iadeze- 
nra socjalne, ceny artykułów m onopolo­
wych i przemysłu skarfelizow anego, ko­
szty transj>ortu, drogi kredyt. Skutkiem 
zaniku konsum eji ceny artykułów prze- 
nr słu nieskartelizow anego, całkiem nie­
zależnie od a k c ji interw encyjnej, spadły 
ponrżej kosztów w łasnych, a minio to 
po spad ark a roina nie przestała byc defi­
cytow ą. Potrzeba akcji interw encyjnej 
w kierunku zniżki cen artykułów przenp 
sło-wych upadła sam a przez się, w raca- 
iąc do starego łożyska szkodliw ej dla 
jokiEotwii reglam entacji cen artykułów 
żywinttśckmych pierw szej potrzeby i nic 
kusząc się o rozszerzenie zabiegów  na 
teren produkcji m onopolowej lub sk arte- 
lizowanej.

Należało zatem w rócić cło zagadm ■- 
nią, — znów od strony ziwyżiki cen arty­
kułów produkcji rolnej. Ale należało rów­
nież zdać sobie sprawę z tego, że tak 
akcja interw encyjna Państw ow ych Z a ś ’ a 
dow Przem ysłow o Zbożow ych, jak p ie- 
mje eksportow e dla szeregu płodów rol­
ni eh, lub kredyt zastaw owy rolniczy, za- 
j'o b ieg a jący  podaży zbóż w okresie 
kształtow ania się cen na najniższym  po­
ziomie, i inne analogiczne środki —  te­
go oełu nie sięg a ją , w ykonując raczej 
zaoania zapobieżenia pogarszaniu się 
s> tuacji, że pow strzym ują one produkcję 
romą  od dalszego posuwania się w doi 
po pochyłej płaszczyźnie, ale nie v»\fjro 
y .adzają je j z te j pochyłości na ićv.ui„ 
W reszcie należało liczyć się z. konsekwen 

. mi stosow anego przez państw a sy­
temu kontyngentow ania importu, —  sy­
temu. og ran icza jąceg o  do minimum m o- 

rlilwiości lokowania przez Polskę swych 
nadwyżek zbożowych na rynkach zagra­
nicznych, podw ażającego rykoszc icm sku 
tecznosć dotąd stosow anych premij eks­
portow ych, a  pociąga jąceg o  za sobą 
zw iększenie podaży na rynki w ew nętrz­
nym, zre w szystkiem i skutkami p ^ y p u - 
i zczalnei dalszej depresji cen artykułu ,v 
juc-dukcji rolnej.

W szystko to  zm uszało do z w. cenia 
w iększej uwagi m  niedopuszczanie z 
zewnątrz na rynek 'wewnętrzny towarów', 
k;ore produkowane ,ą jednocześnie w 
k aju, łub które mogą by- z tsf jpi-me 
j ; -c z  wyroby krajow e, bp K t  ta jest 
d  onaina od szeregu lat i zdążyliśmy już 
napiaw ić dużo błędów. A.^ tm ćn osci 
.ą coraz więksae. System  k. n lyngea- 

1c a ni a  importu, naprzykrac, związany 
u st pośrednio i bezpośredni > z układa­
mi Tekonipem aayjneim . Za prawo ek s­
portu towaru. x, trzeba zapłacić zezwo­
leń em na im port to *J.ru  y  W racam y 
jakby  do czasów  iiandlu wynwt nnego. 
P olska, jak o  słabszy kontrahent, nieraz 
będzie zm uszona w tych tranzakcjach 
działać na w łasną szkodę, na szkodę je ­
dnych odcinków  produkcji celem o b ro ­
ny interesów odcinków innych. Przykład 
—  rew anżow y import ryb, owoców' i t.p

Uwag tych nie trzeba poczytyw ać 
za odchylenie od w łaściw ego tematu, 
je s t rzeczą doniosłej w agi, byśmy ni* 
przeceniali zbytniio faktycznych m ożliw o­
ści odgrodzenia rynku w ew nętrznego od 
tow arów  obcych celem skutecznej obro­
ny interesów  w łasnej produkcji.

D alej zainteresow ano się bliżej (wa­
runkami’ zbytu —  skupu produktów' rol­
nych. Bad ania w stępne ujawniły niczun, 
pomimo wysokich kosztów  transportu 
w zględnie kosztów nadzoru adm in.-sani- 
ta.mego. nieuzasadnioną rozpiętość cen na 
m iejscu produkcjii- a m iejscu m asow ej kon 
sum eji (w -większych o śro d k ach ), ł a ń ­
cuszkowe drobne pośrednictw o pasoży­
tuje na producentach i konsum entach, 
chow ając do kieszeni do stu proc. ceny 
płaconej producentowi, często działa na 
znizkę cen na m iejscu produkcji za po­
m ocą zmowy. Stąd —  huzia na hande’ 
prwwatay i próby stw orzenia własnego 
aparatu handlow ego —  bez pieniędzy, 
bez w’prawy, bez wyrobienia handlo- 
w ego.

B y ł czas, kiedy producent rolny my­
ślał tylko o podniesieniu produkcji i ca ł­
kiem był zadowolony, że troskę o dostar 
czemte wyprodukowanych w artości kon­
sumentowi bierze na siebie handel pry- 
'watm-y. Ale to był czas, kiedy rolnik nie 
potrzebow ał podróżować od urzędu do 
urzeetu p oc:ć się nad księgam i buchalte-

ryjnem . (z reguły odrzucancnii), prow a­
dzić re jestr upomnień, nakazów', wezwań, 
—  a kiedy kupiec był solidny i k iero­
w ał się zasadam i etyczne mi w swych o- 
p eracjach  hamdiowrych.

Dzis rolnik chce u jąć w sw e ręce han- 
tk l, nie m ając czasu na dogiadanre g >- 
spodarki. Et modus Ln rebus. Poda' k  

obrotow y zniszczy), znńćtł z pow ierzch­
ni ziiem-i handel hurtow y Kupiec, kieru- 
j. cy się ów ezas zasadami ^ijicznuini po­
biera dziś zasiłki z opieki społecznej 
Handel zbożow-y rozproszył się, zmalat, 
skarlał, przeszedł za matem i w yjątka m 
do rąk, nisko pod względem etyczny in, 
s to ją ce j, w arstw y.

1 o już nie handel. T o  erzatz han 
delKz którym rolnik słusznie nie chce 
mieć styczności, od którego chce się u- 
w olnić, chce uciec.

Ale stąd jeszcze daleko do uspraw ie­
dliwienia ak cji, zw alczającej prywatną 
.orm ę handlu, jak  i do celow ości, po­
trzeby i konieczności u jęcia  handlu w 
sw oje ręce przez dziedzinę gospodarki 
narodów ej, pow ołaną do innych zadań i 
niej>osiadającą odpowiednich kw ałifika- 
c y j z aw odow o- Ii a n d 1 o wy c h.

Spraw a staw iana jes t „tyiem do tron 
iu Nie zAvalczajmy przyczyn, które w y­
ługow ały zdrowy handel, lecz przecho­
dząc nad tern do porządku dziennego, 
chcem y rozbudow ać w łasny aparat han­
dlowy. Szukani'1 'wiyj.win przeistacza 
się w tu 'órczosc me na czasie, z której 
ostatecznie skorzysta ktoś trzeci, a któ­
rej koszty będą praw dopodobnie w ięk­
sze, niż koszty dotychczasow ego pośred­
nictwa

D laczego zresztą —  tylko „własny 
aparat handlow y"! Niejoomiernie w yso­
kie są ceny artykułów przemysłu skarte- 
lizowanego^ —  a w ięc: stw orzyć 'własne 
pogotow ie przem ysłowe. Niema pienię­
dzy, w'prawy, znajom ości rzeczy? —  ależ 
to w szystko dotyczy również handlu.

Idąc tą drogą rzecz prosta nie da się 
osiągnąć zakreślonego zadania: podnie­
sienia cen artykułów rolnych możliwie 
bliżej do poziomu cen w ośrodkach kon- 
sum eji przez usunięcie szkodliw ego po­
średnictw a handlowego.

T o  też ostatn io  zastanaw iać się za­
częto rów nocześnie nad zagadnieniam i, 
czy nie dałoby sie stw orzyć przynajm niej 
czegoś, w  rodzaju chociażby nam iastki 
kartelu rolniczego. Długo nie m yśląc 
sięgnięto po wzór angielski i wr dosłow ­
nym przekładzie pudano o rolnictwu ja ­
ko „pro jekt ustaw y o  organizacji zbytu 
produktów rolnych. P rojektow i temu 
poświę-oiniy następny arty-kuł na tern 
m iejscu. Z. Harskł

Stopniowa likwidacja 
Chadićcji

ł ..kt ]>o\vM-.uiia nowego istronui.ctwa 
Glir/.i k-ijaii.-.ko-Śiiołccznuęo na gruzach daw­
nej ( haili-cji, (loprewTuIzom-j <io zupełnego 
upadku przez p. Korlantcgo, przyjęta, pra.su 
cndceka drwinkiuni. P oseł Korfanty jonił ró­
wnie dobrą niiinę do złe.j gry.

Urnrilri i ataki nie o.słabiają. tempa
pnw; oifrani/.acyiu\<-li nowego ugrupowania
( li.-Społecznego.

W W iuszaw io powsUił już Zarząd W o je ­
wódzki Zjtslnoczm iia Ch. hjx>ł.v w którego 
skład weszli pp. prez. inż. K .  T yszka, wiei - 
lU'6/.d.s jiro l. lJiwiu, członek zarzajdu nipo. 
Syulljorski , K. K oralew ski, J .  Kosniaezew- 
•ski, M ['Lss, S t . Galu ba, iiolesław  łack o w - 
T i i inni.

Do oa-gjiaiizucji warszawskiej zgłasza 
akces caiy .szereg- wybilnycli osobistości, u 
ponadto przechodzą całe kola Cli. I).

OiiejaLny akces do Zjednoczenia Chr/e- 
cojjai'isko-SjM>l(S‘Ziiego zgłosiła również oi-ga- 
inz.acja f). j,0Xl. za w ierciań-kiego, gdzie
nie zostało śladu po Ch. I).

V\ wo.|i wództw ie łódzkiem rozwiązało sie 
fcuk trzy czwarte kól i h, 1). i w tych dniach 
przeprowadzona zo-tani, e.dkowita likwida­
cja Tfpjywów Starej C h. 1). i odbędzie się 
/jazd Wojewódzki Zjedu. Clnz. Spcił.

wrjewudztY ie lK>znańskiem, gdzie 
Wpływy Ch. I). były ilolyehczas dość powr.ż- 
ne, 7 h.ia. jozwiąz ił sic Zarząd Cli |). i zale­
cił prezesowi dokonanie loi nialnej likwidacji

!) lutego wszystkie kola Ch. D. u poznań 
•idem rozwiązały się, a w niedzielę dniu 11 
b.m. zwołany został do Poznania Zjazd Ziedi.. 
Chrzęścijańsko-dpolceznego. na który jn-zyby- 
ło 7.") delegatów •/ lóżnych imn.lt reprezentn 

’cvch nrzeważnie b. orgaiuzacje <‘h. 1). Na 
zj-.-źih/Je i i i  wygłosili referaty: lflec. Ó r .  I  ie-
clioeki i dr. ćiesitiłowCu’. Zgromadzeni dele­
gaci pol.ępjh w sposob kategoryczny taktykę 
K o rfan teg o  i jego kliki, opowiedz tu wszy 
się jednomyślnie za Zjedli. Chrz. Spot.

Yv skład Hady Wojewódzkiej weszli p.p. 
B as-, d r .  Piechocki, Kryzan, Cii-zc.gorze«-iez, 
Mai-cinmk, Zawadzki i inni.

Wyłoniono również wydział j>obiecv, do 
którtą;o weszh p.p. d-rowa KHczyiiskn, Lite­
ratka Mieczkowska YŁarju, rcdaktoiowa. Ko­
złowska, Zawadzka. Kaczorowska i Borowi 
czóy\ma.

P R O T E S T  ZW IĄ ZK I O FIC ER Ó W  REZ.
t*

Zarząd Okręgu W ileńskD go Zw iąż- k-nski-m Z.O .R  protestu je kategorycznie 
ku Oticeróv Rezerwy, w obec faktu ty- przeciw ko nieludzkiemu traktowaniu 
roru stosow anego przez Rząd Litwy Ko- przez Rząd Kaw iensk. naszych braci —  
wieńskiAj w stosuitKu do m niejszości poi rodaków z poza bliskiego kordonu i za- 
skiej na Litw ie, w yrażającego się w m a- razem się  zw raca do Rządu N ajjaśn ie j- 
s-ocMem aresztow aniu działaczy społecz- szej Rzeczypospolitej z prośbą o poczy- 
nych i ośw iatow ych na l itwie, w  zarny nrenie w szelkich kroków w kierunku o- 
kaniu szkół polskich i innych aktach brony godności Narodu Polskiego i w  
gwałtu, na swem plenarnem posiedzeniu celu ulżenia doli- Polaków na Litwie, 
w dniu 17 lutego r.b . powziął następu ją- Zarząd Okręgu W ileńskiego Związku 
cą rezolucję: —  Dwa tysiące oficerów O ficerów  Rezerwy, 
rezerwy W .P . zrzeszonych w Okręgu Yv ------------ -

Poseł Polski w Chirtath
NANKIN. PAT. Poseł Rzeczypuspolitej w 

Chinach p. Jerzy Bartel de W eidenthal w towa 
rzystwre radcy poselstw a dr. Jana Krysiń­
skiego i attache poselstw a Rzeczypospolitej 
Jana W urcla WTęczjl w Nankinie sw e listy 
uw ierzytelniające prezesowi rządu narodowe­
go Chin Jego  Ekscelencji p. Lin - Senowi. —  
Przy wejściu do pałacu Lin Sena oddział 
piechoty oddal posłowi Rzeczypospolitej ho­
nory w ojskow e, a orkiestra chińskiej mary­
narki w ojennej odegraia hymn narodowy. W 
sali honorowej, gdzie oczekiw ał posła nrezes 
Lni - Sen, pose1 Rzeczypospolietj po Trzech 
zw yczajem  przepisanych głębokich ukłonach 
wygłosi! po francusku swe przemówienie. 
M owa ta została natychm iast przetłumaczona 
na język chiński przez radcę dr. Krysińskiego. 
Poczem poseł de W eidentbal wręczy! swe li­
sty uw ierzytelniając! < i  r

Pozw y i  ęśtwie rządu w Aust«ji
REPRESJE RZĄDU

W IEDEŃ .PA T. Rada ministrów uchw a­
liła u/nać wszystkie m arriaty członków stron 
nictwa socjal ■ dem okratycznego za w ygasłe. 
Umowy zbiorowe, zaw arte w swoim czasie 
przez rozwiązane obecnie związki zawodowe, 
postanowiono w' interesie robotników pozosta­
wić nadal w mocy, Rada ministrów uchw a­
liła w reszcie rozw iązać Bank Robotniczy.

„W iener Z tg .” donosi, że komisarz rzą­
dowy dla W iednia dr. Schrnib zamierza u- 
sunąć nazwiska wybitnych socjalistów  z 
nazw ukc i domów Wiednia. Zmieniony na 
być również herb m iasta Wieunia.

Z N oW  TRZ Y  W YRO K ! ŚM IERCI

W IFD EŃ . PA T. W czoraj wykonano w 
Austrji 3 wyroki śm ierci: 1 w Wiedniu i 2

w St. P ietten. 6 oskarżonych o branie u 
działu w zajściach zostało ułaskawionych. 
Karę śmierci zmieniono im na długotermino­
w e więzienie.

NAGRODY ZA W YD A N IE BRONI.

W IE D E n . PA T. D yrekcja policji w ez­
wała w szystkich posiadaczy broni, aby ją  
wydali władzom do 25 lutego. Za wydanie 
karabinu w yznaczono nagrodę 2 szyk, za 
wydanie karabinu maszynowego — 50 szyj.

CZERW ONY P R 7Y W uD C A  SCHUTZBUNDU

W 1EDFN. PAT. W ładze podwyższyli na 
grodę za schw ytanie zbiegłego przywódcy 
Schulzbundu Wafofcha z 1000 szyk na 5000 
sz- 1.

ZgGdn® p©gSądy t-zeth nnorarstw
w sprawie Austrji

LONDYN PA T, —  Foreign Office ó- 
glosił komunikat, w którymi donosi, że 
rządy Francji, W loch i Wielkiej B ryta- 
n ji porozumiały się w sobotę wieczorem  
co do następującego wspólnego komuni­
katu;

Rząd Austrjacki dowiadywał się u rzą­
dów Francji, Wielkiej Brvtanji i W ioch  
o ich stanowisku w obet dossier przygo­
tow anego przez Austrję, a m ającego na 
celu wykazanie ingerencji Niemiec do we 
w nętrznych s p ra w  austrjackich, które to 
dossier było rządom tym zaKomunikowa-

ne. Narauy, które odbyły się w tej sp ra­
wie między trzem a rządami, wykazały 
w spólność poglądów', co do konieczności 
utrzymania nie zależności i integralności 
terytorjum  Austrji, zgodnie z odnosrteini 
postanow ieniami traktatów . —  Komuni­
kat ten ogłoszony zoctał jednocześnie w 
Londynie, Paryżu i Rzymie. W  komenta 
rzu Foreigr Office przy pomina aide-m e- 
moire brytyjskie w tej samej sprawie, 
doręczone 9 lutego posłowi austrjackie- 
m u .

Niezadowolenie w Berlinie’
BLRL1N, PA T. W iadom ość o mozliwem 

wystąpieniu trzech mocarstw i deklaracją, 
gw arantującą nieoodleglos.. Austrji, wywo­
łała w kolach berlińskich poruszenie. Prasa 
niemiecka usiłuje zatuszowar nastrój konster­
n acji, utrzym ując, iż Anglja już obecnie w y­
cofuje się z gry, zaaranżow anej prze; Fran­
cję- jako  dowod rzekomej zmiany, która 
miała nastąpić w opinji angielskiej, dziennik 
k, niemieckie cytttiją artykuł dzisiejszy „Dail 
ly TelegiaphN , opatrując go wymownemi ty- 
t u ta mi jak -

„Anglja nie p rz jjm ie  radnych zobow ią­
zań” ora:' ..Głosy angielskie za piebisej tern w 
Austrji oraz unją celną niemiecko a js tr ja c  
k a".

„Deut«che Aigemeine Ztg“ wyraża nie­
zadowolenie z dowOuii ow acji, urządzone, 
DoUiussowi przez prasę m toska, jako  „po 
gromcy austro marksizmu W łaśnie W ło­
chy —  pisze organ uem iecki —  powinny chy 
ba rozumieć że rząd autorytatyw ny Austrji 
musiałby byc oparty na ruchu ludowym, po 
dobnie jak to  miało m ieisce w państwie wło­
skiem oraz w Rzeszy. Bezcelow a ofiara krwi, 
przelanej w W iednia musi dla zagranicy stac 
się nauką i ostrzeżeniem , aby nie przyjmowała 
na siebie bezpośredniej lub pośredni*) współ 
winy z chw ilą gdy dojdzie do daiszej rozpra­
w y miedz; tymi którzy obecnie odnieśli zw y­
cięstw o.

1AKIE B Y Ł Y  S T R A T Y ?

W IEDEŃ . P A T . W iedeńskie Biuro K ore­
spondencyjne donosi umędowo, że liczba o- 
liar krwawych za jść  w Austrji w ciągu ostat 
nich dni jest następująca: po stronie rządu na
terenie całej Austrji zginęło 102 osoby, a 
309 jest rannych, z tych 115 ciężko, i  liczby 
102 zabitych w ojsko straciło 29 osób, poli­
c ja  —  29, żandannerja 11, a  ochotnicze tor- 
m acje, walczące po stronie rządu —  33 osoby

W  samym Wiedniu pauia po stronie rządu 
42 osoby, a  125 zostało rannych. Jeżeli cho­
dzi o ludność cywilna dotychcza.-, zameldo­
wano 137 zabitych i 349 rannych. W samym 
Wiedniu z pośród ludności cyw ilnej zginęło 
105 c>sóŁ cywilnych, a 248 zostało rannych.

Nadmienić należy że statystyka ofiar o- 
sób  cywilnych nie obejm uje wvłącznie strat 
po stronie socjalistów , lecz odnosi się również 
do osób, które ; ginęły lub odniosły rany przy­
padkowo podczas walk. ‘

ZN IESIENIE STANU OBLĘŻENIA 
Z W YJĄ TK IEM .

W IEDEŃ. PA T. Rada ministrów uchwa­
liła w czoraj znieść stan oblężenia w Austrji, 
z w yjątkiem W iednia, Austrji Dolnej, i Gór­
nej oraz StyrjL

EMIGRACJA AUSTRJACKA
W IE D E n . PAT. Prasa donosi, że dwaj 

przywódcy socjaldem okratów  austrjackich 
dr, Deustcn i Otto Bauer przebyw ają obe 
cnie w Bratysław ie. Prasa podaje, że w nocy 
z czwartku na piątek granicę austrjacko - 
czesi osłowa^ką przekroczyło w pobliżu B raty­
sławy 47 :złonkow Schutzbundu. Zostali oni 
w/zbrojeni i internowani przez władze czesko 
słowackie.

SERDECZNOŚCI W ĘG IERSK O  A USTRIAC­
KIE

\\ IED En . PA T Prezydent Austrji dr. 
Miklas nada! wicekanclerzowi Fey‘owi in- 
sygn ja wielkiej odznaki honorow ej. Również 
w ęgierski naczelnik państwa Horthy nadal 
wicekanclerzowi Foy"owi węgierski order za 
Sługi pierw szej klasy. Insygnja te wręczył 

w czoraj wicekanclerzowi poseł węgierski 
W elky

T E L E 6 R A * * ?
KA TA STRO FA  LOTNICZA W E  LW O W IE

LWÓW , PAT. W  dniu 17 b. tn. przed po­
łudniem wydarzył się na lotnisku h.ow skiem  
tragiczn j wypadek. M ianowicie student po­
litechniki lwowskiej Kazimierz Choaat zek, u- 
czeń szkoły pilotów cyw ilni ch we Lwowie, w y­
startow ał do 6-go z rzędu sw ego lotu ćwi­
czebnego na aparacie KW D4. W pewnej chw.ii 
miody pilot skręcił aparat zbyt gwałtownie. 
Sam oiot wpadł w korkociąg, przyczem nastą­
pił defekt motoru. Sam olot spadł na Hemię, 
rozbija jąc się w drzazgi. Pilot odniósł bar­
dzo ciężkie ran>. tak iż wkrótce zmarł 
na lotnisku.

ORGANIZACJE PO LSK IE W  BRO O KLYN IE.
NOW Y YORK PAT. —  W Brooklynie ko­

mitet im. M arszałka Piłsudskiego zorganizował 
Uniwersytet Ludowy. Powstał tam też oddział 
Ligi M orskiej.

W YRO K ŚM IERCI W BERLINIE
BFRLIN  PA T — Sąd nadzwyczajny w 

Berlinie skazał czoraj rano na śmierć 25-iet- 
niego robotnika Huttiga, oskarżonego o za­
mordowanie jednego z członków' SA. Pozostali 
oskarżeni (1 2 ) , zostali okazan i na kary cięż­
kiego Jub zwykłego więzienia. Prokurator żą­
dał 6 wyroków śmierci.

N IESZ C Z ĘSLM  A INAUGURACJA
SO W Y YORK. PA'I O bjęcie pocztow ej 

służb? lotniczej prze2 władze w ojsków e za­
znaczyło się na samym w stępie katastrofą. 
T rzej piloci wojskowi udając się na swe po­
sterunki. ulegli w stanach Utah i Idaho w y­
padkom, które zakończyły się ich śmiercią.
W ULKAN STRO M BO LI ZNOWU CZYNNY.

AtESSYNA PAT. — Wulkan Mromboli, 
położony między Kala-brją i Sycylją  przejawia 
wzmożone ożywienie. Z centralnego krateru 
w ydobyw aia się olbrzymie kłęby dymu. a z 
bocznych kraterów  wulkan wyrzuca rozpalone 
do czerwoności kamienie i fale gęstej lawy.

Hitler fi Dollfuss*e
IO N D YN . P A T . „Daily M ail" ogłasza 

obszerny wywiad z kanclerzem Hitlerem, w 
którym kanclerz niemiecki ostro potępia ak 
c ję  rządu austrjackiego w stosunku do so c ja ­
listów, zaznaczając, że jedyną drogą powodze 
nia w rew olucji je s t przekonanie oponentow 
o słuszności spra-w y rew olucyjnej.

—  Gdyby w Niemczech —  niówił kanclerz— 
w czasie rew olucji hitlerowskiej —  był podo­
bny przelew krwi, jak ostatnio w Austrji, 
cóżby świat na to powiedział? W Austrji było 
1600 zabitych i 4 —  5 tys. rannych. Ponieważ 
w Niemczech jest ludności 11 razy w ięcei, 
straty wymusiłyby 18 tys. zabitych i 30 tys. 
rannych.

W edług Hitlera w' Rzeszy Niemieckiej zgi­
nęło ogółem 27 przeciwników narodowych so ­
cjalistów  i 150 było rannych. W  czasie zam ie­
szek w Niemczech zabitej nie było ani jednej 
kobiety, ani jednego dziecka, żaden dum nie 
uległ zniszczeniu, żaden sklep —  splądrowa 
niu.

Kanclerz wyraża dalej opinję. że masy 
robotnicze w  Austrji przejdą obecnie dc na­
rodowych socjalistów' i wzmocnią ich szere­
gi, działając z pobudek naturalnej reakcji 
przeciwko rządowi Dollfussa, który zastosc 
waf w obec rich  system gw ałtu i przemocy.

Na zapytanie korespondenta „Daily M ail" 
w sprawie porozumienia z Polską i co do obaw 
w yrażanych w niektórych kołach o zamiarach 
ekspansywnych Niemiec, jakie sic rzekomo 
kryją za tern porozumieniem, Hitler odpowie­
dział uśm iechając się z niedowierzaniem:

—  Co? M y mielibyśmy zab .ać ziemie Ro­
s ji-3 T o  mieszne. W szystkie dotychczasow e 
wysiłki ustalenia trw ałej podstawy pokoju w 
Europie nie udawały się, albowiem opinja pu 
bliczna wierzyła, że Polska i Niemcy są w ro­

gami, którzy nie m ogą się p >godzić. Ja  nigdy 
nic stałem na tern stanowisku. Pierw szym kro­
kiem, gdy doszedłem do władzy', było podjęcie 
rokowań z Polską. Polscy mężowie stanu o- 
kazali wielkoduszność i takie same, jak ja , 
tendencje pokojow e Jak się < kazało przepaść 
która w ydaw ała się nie do przebycia, została 
przebyta. Oba narody zbliżyły się do siebie i 
wyrażani głęboką nadzieję, że nasze nowe po 
rozumienie będzie oznaczało, że Niemcy i Pol 
ska ostatecznie porzuciły wszelką myśl o 
stosowaniu przemocy zbrojnej, nietylko na lat 
1C, lecz i na zawsze.

Na zapytanie korespondenta angielskiego 
co dc losu Dymitrowa i dwóch innych Bułga­
rów. kanclerz. Hitler odpowiedzią że Dy 
mitrow i ćm a j jego towarzysze beaa zwolnie­
ni i wysłani z Niemiec choć uniewinnienie 
ich nie odpowiada opinji narodu niemieck:ego

W U ar.szuwic młodzież endecka ro z b i­
ła  szyby w kilku sklejrac-h żydow skich, wśród 
liieh w .sklejnY n ie jak i nero Frydm anu.

H ybijani(ł szyb je s t  zajęciem  uliczni- 
kow skieni, lecz iLlaczefgo w łaśnie w sklepie 
Frydm anu. Coż za brak Koordynacji eelćw i 
działań w tem  stronnictw ie.

V7 „K u r. W iL w ukazują się od kilku 
dni arty k u ły  anty litew skie. W szystko w tem 
piśm ie było albo podpisane, prz.ejrsystem i 
pseudonim am i: dr Brzękow ski, 17’ Wir.s/ub- 
sk i. TestLs i t-.d. a to arty ku ły  untylitow - 
sk ie  nie są  podpisanie.

D l a c z e g o ?

Z at&rą Staw iskiego coraz 
trudniej

PA.RYŻ. P A T  — P rasa  praw icow a tw ier 
dzi, że śledztwo w sprawie a fery  Stawiskiego  
n a tra fia  na coraz więnsze trudności. Uzęść 
bardzo ważnych dokumentów z dossier spra 
wy zginęła M. in. zaginą., miały trzy  zezna­
nia, dotyczące osobistości politycznych i 
dziennikarskich w Paryżu Dc rąk  sędziego 
śledczego doszły zaledwie urywki zeznań p a­
ni Stawiskiej, wszystkie zaś zeznania w spra 
wie stosunkuw politycznych Stawiskiego i 
jego wydatków na cele polityczne zaginęły  
bez śladu.

Porozumienie łotewsko- 
esteńskie .

R Y G A  P A T . —  K onferencja ministrów  
spraw  zagranicznych Łotw y i_ Estonji za­
kończyła się w sobotę wieczorem podpisa ■ 
niem układ,., rozw ijającego tra k ta t sojuszu i 
przyjaźni między tem . dwoma krajam i z li­
stopada j 7.23 r, Ukła 1 przewiduje wprowa­
dzenie jako in stytu cji stałej konferencyj po­
rozum .ewawczych ministrów L o tW j i EsŁc 
nji które dc tei pery miały charakter p zy 
padkowy, jak  również utworzenie stałej ra - 
d j, złożonej z delegatów obu państw  celo** 
uzgodnienia kwestyj ustawodawczych je^ i 
zajdzie tego potrzebą :  gospodarczych. Na
konlerencjach międzynarodowych Łotw a i 
B stonja będą działały wsoomie i ewent. cę- 
<ią reprezentowane przez wspólne delegacje. 
Układ przewiduje możliwość pomniejszego 
przystąpienia don pozosi-ałych p ańst" bał*yc 
kich

M inistrowie obu krajów  podpisali poza 
tem konwencję szkolną i w eterynaryjną. Dy­
skusja naa kw estjam i gospoaarczeini wyka­
zała trudności, opóźniające realizację p rogra­
mu unji celni j. Spraw a ta  nie była jeszcz-e 
podnoszona ze względu na różnice w m eto­
dach stosowanych przez oba kraje, celem 
zw alczam : kryzysu gospodarczego, zwła szcza 
o ile chodzi o zagadnienia finansowe, handlo­
we i reglam entację importu. Oba -zady bę 
dą w dalszym ciągu prov'auziły jednakże pra 
ce przygotowawcze, rozw ażając równolegle 
sprawę rozszerzeń-: układu o preierencjach  
celnych, przyznaw anych dotychczas na pod­
stawie t. zw\ klauzuli bałtyckiej

NOW OŚCI TEA TRA LN E W A RSZA W Y

W ARSZAW A PAT. Najbliższą premjerą 
teatru Nowa Kotnedja będzie sztuka juijarra 
Tuw im a p. t. „Płaszcz przerobiona z nu 
weli Gogola „Sziniel". V. sztuce te j giow-ną 
rolę popisową grać będzie Stefan Jaracz. 
Teatr Ateneum, przygotow uje wystawienie 
przeróhki scenicznej z głośnej powieści Kata­
jew a „D w anaście krzesei"

P. S . Redakcji, Wiadomość- powyższą uzu­
pełnić należy uwagą, iż „D w anaście krzeseł” 
napisał wcale nie Katajew , lecz Eugeniusz Pie- 
trow i Eljasz Elf.

Mar&dy we Francji
PA R Y Ż  P A T . —  W brew  pierwotnym za ­

powiedziom lord pieczęci pryw atnej Eden n a­
wiązał kontakt z członkami gabinetu francu  
skiego nie rano, lecz dopiero o godzinie 13-ej 
na śraadaiuu w yaanem na jego cześć przez 
m inistra spraw zagraiucznych B arth cu

Śniadanie to poprzedziła narad a min. 
-Irńw  franeu skicli, o godzinie 11.45. Pod jtrz.e 
wodructwem Doumergue‘a odbyła się miano­
wicie konferencja ministrów Barthou, H er- 
riota, Tardieu oraz m inistrów obrony n aro­
dow ej: narszałka Petain , gen. Denain i m i­
n istra  m arynarki wojskowej P je tri. N arady  
miały r.a ceiu przygotowanie wymiany pogl? 
dów w sprawie rozbrojenia pomiędzy m in istra-

mi francuskim - a angielskim mężem stanu.
O godz. 13-tej Eden przybył na Qua. 

d ‘0 rsay  w tow arzystw ie am basadora W iel 
kiej B ry ian ji lorda Tyrrella. Po śniadaniu, 
na którem obecni bvli wszyscy ministrowie 
i dyplomaci, rozpoczęły się faktyczne roz­
mowy francusko-angielskie N a uwagę za 
sługuje, że w tych  rozmowach m e brali udzia 
łu ministrowie H trr io t Tardieu, i marsz. 
P etain , którzy niezwłocznie po śniadaniu o- 
puścili Quai d ‘ Orsay. W  kołach politycznych  
przypuszczają, że rozmowy francusko-angiel­
skie zaKonczą się jeszcze oziś wieczorem, po­
czerń wydany zostanie w sjiólny kom unikat

T eatr Nowy w W arszaw ie wystawi) n< 
sztukę M arjusza M aszynskiego „Tak a 
inaczej--, w której autor jes: zarazem wy 
uawcą ednej z gtownych ról.

Na zdjęciu pp. Lubieńska i Maszyński 
jedej ze scen nowej tej komedji polskiej.



? SŁOWO

S IL ?A  RERUK
D Z IE C I... K A N A R K I P S Y  „ R A ZEM - ZA

b a w k i  d l a  N u d z ą c y c h  s i ę  p a ń

Kur,]er W arszaw ski (461 w artyku le  p. t. 
„I>/.ieei —  zabaw ki'- omawia list |x wnej czy­
teln iczki, któya wypowiedziała sw<’ uwagi na 
tem at głosów arty stek  w „którym ś z tygodni­
ków stołecznych* •. W grę więc wchodzi au tor 
artykułu , au to rka  listu  ortu  organizatoi/y wy 
w iadu z artystkam i.

Z acznijm y więc od wzrusza ją  ey eh wyznań 
stołecznych a rty s te k :

Trudno nie oburzać się, przeczytaw szy to, 
co dwie panie ze sfer artystycznych  stolicy w 
wywiadzie tym  mówią,

P ierw sza: „Nie mam :zasu na własne dzie 
cko, więc wzięłam na wychowanie m ała Da 
nasię... Pozatem  mam psa i L ja a rk a . Gdy wra 
cam do domu podnosi się wrzask radości.. Da 
nusia-, pies i kanarek. W szystko śpiewa, szczc 
ka i szczebioce..

K at tarek (śpiew a), pies (szczekał, i dzie 
cko jszizebdoce) —  wcale nieźle Miłe trz y  za 
bawki —  niepraw daż?

Druga a rty stk a  w zięła na wychowanie 
m ałą Zosię, fu rk ę  gospodyni z Pom orza. P ię - 
kna paan otoczyła dziceko nadzw yczajnym  
przepychem  i szozorze się bawiła niem. Ale 
dziecko zczasem p rzestało  bvć dzieckiem ......

To też pani oświadcza
Musze zlikwidować ten stosunek (s ic !)  

Zosi* przestała  być dzieckiem. Nie mówi juz 
własnemi siewami, myśli, jak  starsza . P rz e ­
stała  mnie radow ać.... Małoż to innych dziecL 
W ezmę n a wychowanie innego berbecia i ra 
dość zacznie się od początku.

T e w yznania pięknych, litościw ych a rty s­
tek, „nie m ający ch  czasu na w łasne dziecko** 
i szukających  „radusei- ‘ , k tó re j wyrazem 
je s t  śp iew an i), szczekani)- i szcz)-biot, — obu­
rzyły Lnuą panią, która w liście do red ak c ji 
■ ak pisała

W ięc to ma się nazyw ać szlachetnością, 
gdy sie biedne wiejskie dziecko weźrnP do sie 
bie, bo jest łaciną i oryginalną dekoracją, a  
przytem  mile szczebiocze.., Potem  da mu się 
udek ku. poduszeczk i jedwabne koszulki, a 
później, gdy się zmtdzi. to się sześcioletnie 
dziecko zw raca  rodzicom do biedy, nie zasta­
naw iając się n aa tern, ze tAkie dziecko będzie 
może już całe życic liieszt zęśliwe, a  w każdym  
razie zmianę odczuje boleśnie. Zresztą jakże 
tu zatrzym ać dziecko dłużej przy sobie, skoro 
rośnie. Niebaweir ludzie zaczna mówić złoś­
liwie, że ) ta rz e  je się.... matka.

ZiL run niew iast, co  do roli dziecka w 
życiu dorosły ch, są , ja k  widać, stanow czo ]m>- 
dzielone. Je d n e  tra k tu ją  dziecko, ja k o  zabaw ­
kę, inne się ob u rza ją  z tego w łaśnie powodu. 
Cóż mówi mężczMsna, p rzysłu chu jący  się  g ło ­
som n ie w ia st! M ężcz jzn a , jako stw orzenie wy­
bitn ie  szlachetne, oburza -się n iety lko  na, nie­
stosow ne tresow anie dzieci, ale naw et sta je w 
obronie zw ierząt.

Podobnym eksperymentem z żywerni isto­
tam i udzkiemi bynajmniej przy klasnąć nie 
można, Tem bardziej, ze, kiedy „zabawka - się 
znudzi, to, powróciwszy do skromnego domku 
rodziców, nietylko, że oćczu.,e różnicę, ale 
też może łatw o uL-c wypaczeniu moralnemu, 
spowodowanemu tęsknotą za  zbyt,nem.

Mcżnt by wtęc prosić owe panie, aby ze­
chciały łaskaw ie zostaw ić w spokoju i paprze 
stać  na kanarkach, lub pieskach. Cóż, kiedy 
żal czasem i tych  ostatnich. E o podczas gdy 
człowiek widzi w psie s t  óża i przyjaciela, ko 
biety n r  k tórych kategoryj Widzą w tern ży- 
wem bądź c *  bądź stworzeniu, też tylko tem at 
dekoracyjny (podkreślający jej urodę), albo 
bezduszną zabawkę. I  —  niech nu Czytelnicy 
wierzą —  Tow arzystw o opieki nad zw ierzęta­
mi miałooy nieraz zna rzi ie więcej do czynie­
nia w salonie pieknei damy, niż na ulicy. Do 
uwięziony w luksusowym apartam encie „dc 
k oracyjny' ‘ wilk czy doberman, jest stokroć 
b a ra a e j  nieszczęśliwy c-d bezdomnego, wałę­
sającego się kundla.

1 t»  ra c ja ! ..  „ D eko racy jn y"  wilk czy do 
berrruui. o fia ra  zbyt tro sk liw ej „opieki- ma 
srosztą  i poza domąm-więzti niem inne atrap ie  
nia- wystaw y, organizow ane przez... In ie ! na­
zwisk nie w y m i e n i ę w  celu.... ( i  o K m  też 
lep ie j nie m ów ić!,.)

K o n k lu z ja : biedne są żywe la lk i, dzieci, 
psy, k a n a rk i!.. L ector.

Ponura ga le rii zbrodniarzy
Straszny lwowski zbrodniarz Cybulski, kto 

ry poćwiartował —  jak to obszernie podaw a­
liśmy —  zwłoki kobiety, miai licznych poprzed­
ników w historji. Oto wyjątki z tego albumu:

Jednym z na;okrutt,iejszych morderców był 
w t5-tym  wieku marszałek Gil Lu de Rays, który- 
w ciągu ośmiu lat zwabiał ao  sw ojego zaniku 
dzieci, gdzie je gwałcit i zabijał. Gdy go pro 
.wadzono na szaiot, miai na sumieniu życie 800 
młodych istot.

Lecz i nowsze już czasy zrodziły' wielu ta ­
kich okrutnych morderców, których zbrodnie 
miały w większym luo mniejszym stopniu tlo 
seksualne. Gdy w roku 1889, po dłuzszem tro 
pieniu aresztowano niejakiego Meneactou pod 
zarzutem zamordowania 4-łetniej córki sąsiada, 
zbrodniarz przyznał się, że ją przed morzem 
zgwałcił. Ramiona tego dziecka znaleziono w 
legc kieszentacn. pozostałe członki leżały w 
piecu.

W  Osiem lat później ponurą stawę zyskai 
w całvm świecie angielski „Jack  the Rippe.' ‘, 
czyli „Kuba Rozpruwacz-* Grasował on we 
wschodniej części Londynu. Zaalarmowana je­
go niesamowitemi zbrodniami poi- ja była 
wciąż w ostrem pogotowiu, czyniąc wprost 
nadludzkie wysiłki, aby wpaść na ślad niezna­
nego zbn dniarza. A misłerjum owych mordów 
jest po dzień dzisiejszy spowite mgła tajem­
nicy.

Z brednie „Kuby ■ Rozpruwacza-* rozpoczę 
ly się 7 s.erpnia 18S8 r. Nieznajomy człowiek, 
czy zjaw a _  nikt jeszcze nie megl tego o- 
krealić —  atakował wyłącznie same kobiety. 
Upatrzywszy sobie miarę, rzucał się na nią 
drapieżnie i mord," wał. W  ciągu jednego tylko 
roku 1888 popełnił on we wschouniej części 
Londynu sześć morderstw tego sam ego rodza­
ju. W szystkie zostały przeprowadzona z tein 
^ameni szatańsioem wyrafinow aniem, a  prz yteir 
nie udało się sclrWytać sprawcy, Ostatnia ofia­
ra w usobie Alicji Mackenzie została zarżnięta 
przez te „zjawę człowieka i zwierzęcia w no­
cy na 17 lipca 1889 r.

Od tego czasu nie usłyszano ani słowa o 
cziowieku, o którym pisano nasteon^ przez 
uziesiatki łat. Według pewnej wska/.owki, któ­
ra do dzisiaj pozostała mesprawdzement przy­
puszczeniem, ,JacK the Rippei miał być le 
karzetn, który w młodym wieku zachorował na 
syfilis. Z tego powoda zaprzysiągł straszną, 
krwawą zemstę tej kategorji kobiet, wśród któ­
rych jedynie mógł poszukiwać winowajczyni.

Podobnie iak wspomniany „Kuba-Rozpiu- 
w acz“, grasował w- swoim czasie we Fiancji 
niejaki Vacher-R07pruwacz. W Austrj, siał po­
strach i grozę dwu tną Hugo Se herm.

Ale prawJziw-em żniwem dla morderców  
tego i podobnego typu stały się lata powojen­
ne. Jednym z najpotworniejszych był słynny 
morderca niemiecki Denke, który nietylko mor 
dował swe ofj3rv, ale sprzedawał czyści ich 
ciała w jatkach rzeżnickich.

Nie wiele mniej ofiar miał na sumieniu ró ­
wnież slynr.y morderca niemiecki z Hann iweru, 
który zabijał swe ottary w łóżku, zgwałciwszy 
je poprzednio. Ubrania i kosztow rm ci swych 
ofiar sprzedawał w różnych kramtkach, a za 
osiągniętą gotówkę piowadził spokojny żywot 
bez troski.

Pouubnie postępował morderca Grc-sstnami 
który sprzedawał na ulicach Berlina gorące kieł 
baski. Zawierał on bardzo łatwo znajomość z 
rozmaitemi kometami niższego -tanu, zapra- 
szal je do sw ego mieszkania i — mordował,

Z innych narodowość1 -wsławili się“ prze- 
dewszystkiem Francuzi Landru i Bartout, oraz 
Ifropman. morderca dzieci z Nowego Yorku.

Oprócz słynnego Kurtęna z Duessełdonu, 
nveba jeszcze dla sprawiedliwości dodać, że 
istniał również cały szereg kobiet, w frafinowa­
nych morderczyń, posługujących się głownie 
trucizną.

Do tych należała piękna kwiaciarka z F'i- 
ladelfji Berner, którr otruła i ograbiła piętnastu 
mężczyzn. Stracono ją na krześle elektrycznem  
jako kopietę zamożna. EL.
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U osób przygnębionych, wyczerpanych, nie­
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka 

Franciszka Józefa1* pobudza obieg krwi, 

wzmacnia zdolność myślenia i chęć do pracy-. 

Zalecana przez lekarzy.

OTWARCIE POLSKIEJ PLACÓWKI 
dnia 20 lutego r, b.

p. f. „BIELSKIE SUKNO"
Wilno, WIELKA 2.

S U K N O . B Ł A W A T .

Wyłączna sprzedaż znanych
wyrobów t.b*d* S j  G U S ! B K 0 I E H U G I tyli

i innych fabryk bielskich.

Poleca na sezon wiosenno - letni najnowsze wyroby i desenie. 

Sukna kamgarny, szewioty, wełny na ubunia, kostjumy i płaszcze.

D Z I A Ł  B Ł A W A T N Y .
Prosimy sprawdzić ceny i j łk o ść .

, K&lcmji reliie" dla więźniów
C entralne władze w ię^enne p rzystąp iły  

do realizow ania zaprojektow anego od dość da 
wna zorganizow ania t. zw. .K o io n ij R olnych*' 
dla więźniów, rek ru tu jący ch  się ze środow iska 
w iejskiego.

Z d ążając konsekw entnie ku realizow aniu 
planów w ładz więziennych. D epartam ent K a r  
ny p rze ją ł siopniow o od M in. R oln ictw a sze­
reg m ajątków  rolnych, jatc -Łagiew niki W ie l­
kie i  K ondratów  na Śląaku, Luszkówko na Po 
morzu oraz Targow ą Górę w Poznańskiem ,

N arazi* w szystkie te  m a ją tk i są uporząd 
kowwwane. by po p rz y jo to  cam u kadr praco­
w niczych, zam ienić je  na nieznany u nas ro ­

dzaj zakładów karnych. K olonje Rolne, ktć 
re  będą jednocześnie najlepszem rozwiązs 
niem kwestji bezczynności w arsztatów  więzień 
nycli.

Od kilku miesięcy w stadjum  realizacji 
znajduje się organizacja pierwszej kolonji dla 
niepełnoletnich W Koźminie. W edług danych  
statystycznych , liczba niepełnoletnich, osadzo 
nych w więzieniach, wynosi obo m e 8500  
osób.

Koźmin obliczony jest na 300 niepełne 
letnich, k tórzy już z wiosną roku bieżącego 
rozpoczną zwykłe prace na roli!

Godzi się wspomnieć, że podobne kolonje 
rozw ijają się z powodzeniem we W łoszech.

S a m a c h ó l  Który naprawdę sam ihsdz i
Ortegdaj szoter auta połciężarow ego AJ. 

10.138 pozostawił ten samochód w Biel ku na 
ulicy 3 Alaja obok „Hotelu Polskiego-* bez do­
zoru, poczerni odszedł.

Jakież było zdziwienie, a  zarazem przeraże­
nie przechodniów, gdy nagle samochód bez 
■zofera z początku wohiiej, a wreszcie szyb 

ciej ruszy) w drogę i wreszcie wjechał na 
perfn kolejowy stacji, na którym w danej 
chwili znajdowała się większa ilość pa­

sażerów.
Na szczęście jednak samochód w pełnym 

pędzie wjechał na podpierających dach pero­
nu słup żelazny, który załamał się. Równo­
cześnie jednak i samochód stanął.

Zc wzglądu na to, że w związku z tym 
wypadkiem narażone było' na szwank życie 
wielu łudzi, szofera za swoją niedbałosć po­
ciągnięto do odpowiedziainośei, mimo że w y ­
raził gotowość zapłacenia odszkodowania.
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Udostępnia.ąc kupującym na „ordery" przedłużamy tanią sprzedaż 
DO SO BOTY, DWA 24 LU TEG O.

N a d e s z ł y  n o w e  o k a z j e

BRACIA JABŁKO W SCY m\no, Mkkiewicza 18
Wnętrze bogato udekorowane.

Prosimy o obejrzenie w-ystaw i zwiedzenie sklepu.

MQhE-K5:qzhl.v
—  W  p iętnasto lecie  niepodległości. —  W a

iszaw a 1934, eena zł. 5.
W  ciągu p iętnastu  la t naszej m epuilligło 

ici dokonaliśmy pracy ogrDiunej. W gorączko 
wem tem pie te j jm acy brakło  zar.wyoz.a.j ezasii 
żeby uświaclomić sobn je j  wyniki. A takie 
uświadomioiide sobie osiągniętych celów je s t  
koniii-zni-. T rz ib a  eo pewien ezus o b licz .. [>lo 
ny dokonanej pracy, trzeba odm ierz, e drogę 
p rzebyła na szlakach dziejów  oraz droeg p ię­
trzących się jeszcze trudności.

T o  też w sam ą porę ukazuje .się książka 
p. t. „W  jiietiiastob-cio niepodległości'1, na 
treść  k tó re j s k b d a ją  się następ u jące rozdzia 
ł\

W Jft rocznicę odbudowy uiepodleyłośi-i
—  Prezydi-m R. P. rgnacy M ościcki. \ a  15-1 tł 
cie Państw a — Gon. J u l ja n  Stachiew icz, Sa 
morząd u Państw o —  M in. Bron-sław  P iera  
cki. Główne zagadnienie gocpodiMe*)- Polski
—  Ignacy M atuszewski. Budowa ku ltu ry  — 
Ja n u sz  lodrzejew icz — P-.rc-z.ox Rady M inist­
rów. W alka o jn-awa morski)- —  Tuż E. Kwiat 
kowski. Ja k ie m i siłam i zdobyw aliśm y wolność 
i granice — Gen. K azim ierz Sosnkow ski. Po 
lity k a  społeczna. ■— Min. Dr. S te fa n  H ubicki. 
Rolnictw o w życiu goSpodarczwca Polski —  
M in Dr. B, Nnkoniecy.uikow-Klnkowski. Czego 
naród może się  sjiodziew ai od a n n j. — Gen. 
Kiłw ard Rydz-Śi.iig-ły. Udział Polski we. wsnół 
jirai-y m iędzynarodow ej —  Min. .Tózol Beck. 
Zagadnienie u stro ju  R. P. —  Bogusław Mie- 
dziński. Skarb  i finąnśe —  Ui.n. tY ładysław  
Zawadzki. Polska na progu n ie jm illig łości — 
Adam Skw aruzyński. W dążeniu do s|>rawnos 
i-i w ykonania —  W icem in. Tad . liechruąki.

K siążka ozdobiona je s t  16 ilu stra c ja m i r<* 
tegEiiw jurow iini oraz autografam i.

F. K1EFFLR T . M. Autorytet w wychowa 
niu fcontowem i szkolnem. Przekład autoryzo­
wany K. Bobrow skiej. Str. X V + 3 0 7 .  Cena zl. 
5.—  Nakład Księgarni św. W ojciecha.

„Autorytet w wychowaniu**, jest pracą, o- 
partą na długoletmem doświadczeniu znako­
mitego pedagoga, rodem Alzatczyka, który z 
powodów fiolitycznych musiał osiąść na o b ­
czyźnie, we Fryburgu szw ajcarskim , gdzie za­
łożył i prowaciził szkołę dla chłopców. Szkoła 
w pojęciu aulora nietylko ksztaci, ale w ycho­
wuje do głębi, zastępując rodzinę. Jakkolwiek 
są  na tym punkcie sceptycy, listy byłych ucz­
niów Kiełfera dowodzą, iż istotnie szkoła tnoże 
zastąpić ognisko rodzinne.

•System wyehowaw'czy autora ująe można 
szkicowo jako naturaJnosi w postępowaniu, 
karanie stosunkow o do u-iny, naogói łagodne 
i dopuszczające zawieszenie kary, oddanie się 
wychowankom z miłością, poświęcanie dla 
nieh całego czasu, nie zaś tylko określonych 
godzin, nie zabijanie, lecz rozwijanie indywi­
dualności. Autor, nie będąc bynajm niej zwo­
lennikiem teorji Roussa o |>rzyrodz.onej dobro­
ci człowieka, je s t optymistą. I okazuje się, że 
ten optymizm ogromnie zbliża obie strony —  
w ychowawcę i wychowanków. —  ułatw iając 
przez to i samą naukę. Książka Kieffera pisana 
jest rozumnie, przejrzyście, niedoktrynalnie. -  
Jako owoc długoletnich obserw acyj zawiera 
cenne wskazówki i dla w ychow aw ców  domo­
wych, a  więc rodziców, i stanowi wkład w o 
gólną literaturę pedagogiczną w ysoce w artoś­
ciowy Tłumaczka, znająca zbliska dzieło F. 
Kieftęra, dokonała przekładu*z pietyzmem.

JAN ST. LEWIŃSKI. Zasady ekonomji 
Doiit/cznej. Z mapami, rysunkami, wykresami 
oraz życiorysem autora. W yd. 11. „Bibljoteka 
Szkoły Głównej Handlowej w W arszawie. —  
W arszaw a, 1934, str. 439?

Znakomity podręcznik prof, Lewinskiego 
ukazuje się w drugiem wydaniu. W ydanie 1- 
■ze z roku 1923 zostało całkowicie wyczerpa­

ne — j to od dłuższego czasu. W ydanie obecne 
zostało przygotow ane przez p. Józefa Świdrów 
skiego, asystenta śp. prof. Lewińskiego, który 
uwzględnił wszystkie prace swego proiesora, 
ogłoszone po r. 1923, czyli po wydaniu pierw- 
szem „Zasad ekonomji politycznej". Starannie 
i umiejętnie uzupcimony tekst podręcznika, 
dobra szata graficzna i obszerny wstęp, za­
w ierający życiorys śp. prof. Lewińskiego i bib- 
Ijografję j) go prac, — w szystko to poanosi 
w artość książki i chlubnie świadczy o rzetel­
nym wysiłku wychowawców. Samo dzieło po­
chwał nie w ym aga: jest ono na tyle manę, 
że komentarzy nie potrzebuje. Pozostaje tylko 
zwrócić uwagę osób zainteresow anych, że 
książka jest w handlu księgarskim— jest więc 
możność nabycia jej.

WIRZE STOLICY
N IE  J E S T  IM  N A JG O R Z E J .

tami- to lnęcząoe i nudne. Pew nie, że wciąż, 
kazać nosy ucierać, zeszyty iui-bu-.+.im pa­
pierom okładać, pilnow ać c/.y liuinerok je.-! 
przyszyty do rękaw a c«v ty ko na gumce. — 
nieznośne i monotonne. Pewnie, że latam i eie  
d/.ić w kółłnA o M ickiew iczu co Pigoń wygry,- 
bał, że popraw iać bzdury i  podkreśla'- na oz.tr 
wouo „ż-- i „u‘‘ m ierzyć cz\ maj-g-ineti dość 
szeroki, to okropno. D la -wszystkich M ick ie­
wicz j e s t  poetą, a dla nich s ta rą  piłą. Pewnii 
że stuehać klekoiiui w izytatora nakazująeeuo 
aku rat coś, eo 2 la ta  temu było w yklęte, j  
m ęczące i  poniżając) Pew nie, że to  żadna 
fra jd a  wychowywać cymbałów eo na bi-.zro 
liotnyi-h albo urzędników  K asy  Chorych wj 
równą.

Pi-wnie, że przykry j o t  los nautwycielii 
A ji-dnak je ś li  s ię  dziś widzi skrom nych lu­
dzi zadowolonych to tylko -iiaucz.ycitdi Bo 
m a ją  w akacje. Boże Naiod/ouie trw ało  dla 
nich m iesiąc, teraz  znowu f> ilui fa jeraiid u  
rekolekcje , karnaw ał i wogólc.

D yrektor dostał zniżkę Jó-proreutow ; ilo 
Zwardonia. T rzeba by p o jechało  10 osób, k il­
ku nauczycieli zo sta je  dozorować-, reszta mach 
do pociągu mach w góry na n artę ...

Z.azdrośuie p atrzy  gryziperdek biurowy 
on m iał 2 d.ui na Boże Narodzemie, na W « 
kanoe d ostanie znowu -  i w sioi-pniu 30 des> 
czówek. Niema pieniędzy i niem a urlopu.

A nauezyciole m a ją  ilnżo czasu, redukują 
j‘n-nn.ie, nie n-dukuią św iąt. Przynajm niej) wic 
dra jk)co ży ją. W Zako;>ani'm, W oi-oehcie, K ry 
n ie j sezon je s t  wtedy gdy wą fi-rje  szkolne — 
chm ara nauczycielstw a spada na śnieg i g ó ia  
li. Mały zarobek, a le  choć ruch jest,

Truilno o głupsze przekleństw o ja k : oiyr 
rudze dzieci ucz.ył! K arot.

Kto wygrał m  Ipterji?
P IE R W S Z Y  DZTEŃ  C IĄ G N IEN IA  

Ł O T E R JI P A Ń S T W O W E J  
20.00C zi. nr. 121256
5.000 zŁ nr.- 160038
2.000 zł. na n -ry  66659 67928 143681
1.000 zi. na n -ry  126666 14932-i
P o 500 zł. n -ry : 47112 6092S 77014

102449 109022 121818 128474
P o 400 zŁ na n -ry : 92t>8 26166 3271o

63697 64663 71398 32815 82460 99261 144884
153868 160794

Po 200 zł. na n -ry : 29652 31940 43824  
83064 90497 105149 127198 123395 132738
134483

Pc 159 zł na n ry : 5206 6836 13620 113-19 
15259 22751 21780 32134 36577 S 7 U 9  37676
37800 37240 44002 4-5906 46601 50339 53758
55484 62032 75880 76512 78719 84806 85500
86863 89006 92485 92674 9-4824 95688 97973
96826 192621 106814 118703 122910 12369Ć
126923 130294 130734 137206 137777 138028
150-382 150941 15u383 159730 162841 168111

10.000 z wygra- n i. 14676S
5.000 zi. n r .: 126935
Po 2,000 zł. n -ry : 105930 153490 
1 000 zł. n ry : 70927 14192?
Po 500 zł. n - r y  93776 103775  
P o 400 zł. n -ry : 5540 17908 20013 25330  

18965 56503 56694 61808 82176 156560
Po 200 zł n -ry : 18684 26022 43867 51172 

59972 71532 93860 139395 165404 166611  
P o  150 zł. n -ry; 3368 4-509 6814 8549

10949 18813 22298 25527 26564 27182
30724 32023 S3442 36230 36342 36925 37307
45605 46847 47140 52741 54801 -56705 57380
58196 59652 65019 67967 73635 75070 76958
7P875 97643 102586 103577 104480 10708"
124739 127745 127363 U 1520  1 44056 144128
149936 .15011.2 151828 165452 167914 188650
169549

W A R S Z A W A . P A T . —  W  drugim, dniu 
ciągnienia I ki. 29-tej Polskiej Państwowej 
L oterji Klasowej główniejsze wygrano padły 
na następujące num ery losów 50.000 zł. —
15.231 15,000 zł. —  57.088, 5,000. zŁ —
58.552 i 126.170, 2.000 zi —  59.154 i
116.997

Dr. Krzendaitskl
Choroby uewoętrru*, soec. żo łą d ku  i Jelit 

P R Z E P R O W A D Z IŁ  S IĘ  NA
ul. ZAWALNĄ 24- tel. 14-25

Priyjm . od 1 2 —2 i 4 - 6

Odwiedzin y v. aitni
,'U-d 'leiiśm y z kolegą Feliksom  u Rudnic 

kiego w południe obserw ując high Ufo w doń­
ski i k ry ty k u jąc  sennv sp okój naszego m iasta 
gdy przyszło nn do głowi-, by przeprow adzić 
wywiad te a tra ln y  z „L utn ią**. Podzieliłem  się 
tym  pomysłem z kolegą Feliksem .

— Może to  będzie nareszcie coś weselsze
go —  iowiadam —  op eretka, diwy, b a let.......
prędzej w ydrukują.. Zw łaszcza je ś li zrobimy 
we dw ójkę...

—  J e ś l i  chodzi o wywiad —  odparł kolega 
F e lik s  —  to  robię to  św ietnie. Umiem mówić 
a  zw łaszcza pytać. Pozatem  robię karykatu ry , 
no i napiszę.... Nie bardzo więc rozumiem po 
eo tu pan....

— A pomysł ? — odparłem  oburzony.
T arg  w targ  uzgodniliśm y, że pójdziem y

razem.
Po w ejściu  do króli*,tw a operetki, sk iero­

wałem s ię  do kasy
—  Po co  do kasy ! —  zapytał kolega F e ­

liks. —  Tu n ie płacą.
— K a sa  je s t  jednał, podstaw ą każdej in 

s ty tu c ji , zw łaszcza arty sty cz n e j —  odpowie­
działem, Z resztą zaczynanie wywiadu od dy­
rektora i diw mst obrzydliw ym szablonem , ko 
munałem, nudą.

Podeszliśm y do okienka. Glos zabrał oi-zywi 
śoie kol, F e liks. Po w ypytaniu fiani przy kasie 
o zdrowie, rodzinę, humor i t. p. p rzystąpił do 
właściwi-go zagadnienia.

— Go pani sądzi o w ileńskiej publiczno­
ści ’

—  Publiczność — odpowiedziała pani 
przy kasie —  to  zbiorow e ciało  p łci żeńskiej. 
Mowi «ię przecież: ta  publiczność. M a sw oje 
dobre dnie i złe, Dobre kiedy kupuje bile­
ty. a....

—  Czy publiczność g ry in n s i'

—  W idzi pan, każdy- chciałby  mice dobre 
m ie jsce  i każdy niem al przy zaknpnii biletu  
in form u je  s ię  u m nie cz.y m iejsce je s t  dohn 
Go do mnie sta le  wychodzę z założenia, że 
każde m iejsce je s t  bardzo dobre., wygodno i 

'e . Pnsyana pan, że na stanow isku k a s je r ­

ki trudno uiiM odmienne poglądy, przecież 
dyro.....

— Oezyuńście. O y  ma piini ja kii ć żali- 
ilo publicziiośi-i ?

— Gie.s/ę się, gdy publii-zność nii-nia żalu 
<lo mnie. Ale na.ijłrzykszojs/.e je s t to, że kupu 
ją  Mlf'ty' w o sta tn ie j oliw iii. O widzi pan i 
łi-raz Stoi ju ż za panem długi ogonek i każdy 
się niecierpliw i....

O bejrzaw szy się stw ierdziliśm y, że isto t­
nie czek a ją  ludzie, wobec czrgo jiożi gnaliśm y 
eoprędzo.j u]»rzejiną pa 11 ią  ]>rzy kasie.

W  drodze od ka.sy stiolkaliśm y sym paty- 
czneg-o sek retarza  p. W aeia M alinowskiego, 
k tó ry  próez zainteresow ań teatra lnych  odnosi 
się  z ogrom nem zamiłowaniem do koni.

—  Go słych ać z „B iałym  Koniem** * —
/,a pętaliśm y.

—  Pys/.ny koń —  odrzekł rozjaśniony p. 
W aeio. Je ch a liś im - na nim praw ie trzy ty ­
godnie, nii' licząc popołudni)')'wek Kosztownta 
była  bestju , ż arła  zdrowo, ale ciąg nęła  za 
trzeG h...Koiham  kobiety ., lubię i M a rje ttę  i 
Niiouche, a le  konia żadna z nich nie zastąpi..

—  (Gdzie d y rek to r?
—  K tó ry .’ Gdyż mamy trzech ! J e ś l i  cho­

dzi o )». Śim .iław skiego .jest w kan celarii.
W tem m iejscu  pixlzi< liliśmy się  pracą, 

b olega Feliks wszedł do k an ce la r ji, a  ja  po- 
szedłem za kulisy Rozmowa z dyrektorem  — 
wedle kolegi Feliksa — m iała przebieg na- 
stęjiu.jący .

—  Dzień dolny d v n ‘X.torou i, zaraz tu 
pr/yjdzio 'je sz cz e  kob-ga

—  Je d e n  w ystarczy...
—  N ś e r o z u m ie m !

—  Jed en  dziennikarz na dzień i tak 
dość ..

—  Nic nii- szkodzi., ja  w m ałej spraw ie.
—  T ak, ale. dziś te a tr  wysprzedany, k a r­

tek niema.
—  My nie po k a r tk i —  z wywiadem.
—  N ie ma sensu i tak  ju ż  dość pisano...
—  T o  będzie wywiad oryginalny.
—  Nic nowego pod słońcem — oora to 

gorzei — bi z nad ziejnie nie widzę słońca... kię 
'■.ka

Dy rek tor za.,-ęj)ił się  trochę, a iiastę|>ni.' 
dodał:

—  S to  dwad/iościu ludzi um arło na t\ 
Mis |>lamh=.ty...

— Gdzie, w temrz.r
— Na Bałkanach ... coraz, to gorzej;..

— M i, ja k  siys/.ałom, panowie w „Lu- 
t n r - z. rad osiuj, prcni.jorą w tych dniach wy 
stęp u ją ...

—- 1 cóż z tego... czem jest ta r nlosiia, 
pełna szaniftońskicgo hiuiLoru sztuka, wobec 
te j klęski, którą przeżyliśm y prz.ed jmru dnia 
mi...

—  K lę sk ę ' ja k ą !?

—  Na, F lorydzie orkan zm iótł w iie i 
m iasta....

—  D y rektor niejro inobhił- się  lirzajm uje- 
\Vrodzona dobroć...

—  Dobroć pan ix>wiadas/.!-' H a !!  K rew  
bratobo jezą widzę wszędzie.

—  Ki-ew ! ?
—  Na ulicach W iednia..
—  W rodzony panu dyrektorow i opty­

mizm, nie ]x>7,woli ojjuśeic rak , w których 
dzierży pan „Lutnię* ‘ .

—  Neron też trzym ał lutnię, a Rzym

płonął dookoła...
To s ta re  dzieje, podobno jed n ak  pa 

nowi)' przygotow ują „ R a js k i ogród** z mu­
zyką Św iętochow skiego —  wesołą i miłą ko- 
med.ję muzyczną.

— T ak — ję k n ą ł głucho dyrektor... —  
publiczność będzie oklaskiw ała „ R a jsk i o- 
gróil- *... ))icrws/.ą arenę grzechu ludzkości...

W reszcie we tał.
Gdy d yrek tor w sta je  /.na< z.y to, że wy­

wiad skończony Poż.gnah-m  się. W  tych 
bowiem godzinach dyrektor, pełen czarnych 
myśli ud aje się  na czarną kawę do Rudnic­
kiego.

*  *  *

Po m ałych schodkach, z .sercem cokol­
wiek bi.jącom, szedłem za kulisy., a  właściw ie 
na scenę, gdzie odbywała się próba z. „D zi- 
Dz.i“ . W łaśn ie  schodziła, zc sceny w stronę 
garderoby młoda, m ilutka O s ó b k a ,  w k tó re j z 
wrodzoną bystro ścią  domyśliłem się odtwór- 
c/yńi ro li tytułow ej.

—  Przepraszam  —  zapytałem  —  Ozy 
panna Rom anowska 1

—  Owszem p ann a! —  od])owiod/,jał im- 
gle z łtoku dyr. Szczaw iński głosem , w którym  
dźw ięczała niezłom na pewnaść i coś, jakgdy 
b; szczere rozrzewiuenie.

—  Gzy mógłbym m ieć przy.jemnoś ..
—  O ja k ą  przyjem ność jraiui chodzi ? —  

zapytał ]). Szczaw iński patrząc ua mnie su- 
row o.

— Mały wywiad z [>. Romanowska —  
ciągnąłem  odważnie.

—  Owszem, owszem —  rzekł ju ż łngod- 
nioj p. S . za ła tw ia jąc  uprzejm ie form alności 
jii-ezentacji. W idzi pan —  ciągnął, uważam 
sobie za obowiązek roztoczyć troclię opieki 
nad koleżanką, gdyż .jest tak  młoda.

—  T o widać —  w trąciłem .
— Jisfc  ta k  młoda —  ciągnął dy r. Szcza 

w iński, że może ty lko  w ystępow ać na scenie 
w operetce. Na widownię nie w yjtadałoby
je j  chodzić w tym wieku... zw łaszcza na ope­
retkę.

—  tak się  p an i czuje ua scen ie? —  sk ie­
rowałem pytanie do p. Rom anow skiej.

—  Św ietn ie. S tra sz n ie  lubię tańczyć i 
śpiewafi, zwłaszcza na scenie.

—  N azw isko pani znane je s t w W iln ie. 
Gzy pani urodziła s ię  tu ta j?

— Urodziłam  się  w K o rcu  na U krainie.
—  Szczęście, żc je j  n ic schow ali pod 

korcem —  wtrąi ił  dyr. Szczaw iński.
—  Gzy to  nie y/ani przypadkiem  .jest 

ową F e lic ją  Rom anow ską, ta jem niczą autor 
ką s ły n n e j krym inalnej powieści z żvria W i- 
li-ńszczy z.ny.

— O c i f  —  zaśm iała się p. Rom anowska. 
—  Nie próbow ałam  s ił  na tem polu. Otrzy­
m ałam  jednak tę  książkę swego czasu z miłą 
d ed y kac ję : K och anej b ratan icy  tkliw i) ją  
k o ch a jąca  c io tk a  —  F e lic ja ** .

—  'Czy mogłaby- pani opowiedzieć mi 
coś o cioci F e l ic ji?

— N iestety. Nie pam iętam wogóle, czy 
kiedykolw iek m iałam  ciotkę tego imienia. 
S tro n y  rodzinne opuściłam  ja k o  małi dziec 
ko.

— Wielka, .szkoda. Szanow ną ciocią inte 
rosuje się moc osób w W ilnie.

—  Trudno. Niech się in teresu ją  mną.
Wy baczy pan, ab woła ją m nie na scenę. Mu­
szę lo  ieć.... Do w idzenia! „A gdy zobaczysz 
ciotkę mą, to  je j  się  k łan ia j** —  doleciało
mnie już z za kulis.

■» * *

/„szedłem na widownię. W krzesłach sie­
dział p T atrzańsk i, k tó ry  —  ja k  powiada 
kolega F e lik s  —  słusznie nazyw a się  tak ta- 
tin iie z o , gdyż w spina się  niestrudzenie na 
tu m ie  artyzm u, chcąc ja k n a jle p ie j przygo 
towai m iłą  operetkę „Dzidzi**.

* * »
> T rzebaby je.szez.i- pogadać z arcym iłą p. 
llalnu i-ską, z czaru jącą  l). Łasow ską, z jiami 
mi dyrektoram i od pulpitów, ożyli z kierów 
nictwem niuzyczni-m, z p. Dtadrowskini, VS \ r 
■Wiczc.ni, Rewkow skini i Detkow skim , z p. 
M artow ną i p. V.i<*iolskitn, niistrzann balo­
tu, z baletem , z chórem , z m aszynistam i. 
Trzebaby, można by, ale  wtedy wywiad czy 
reportaż miałby rozm iary kilom etrow i T rze­
ba to  niostiMy, <m11oż\-ć na  inny raz..

W ychodzim y więc z kolegą Feliksem  i 
nu ulicy już spotykam y dyr. Ryehłow skiego.

— Co ])an dyi-ektor —  ja k o  długoletni 
kierow nik scen w ileńskich sądzi o „Lutni** i 
ojieretee ?

— Pros/.ę panów —  odpow i udział dyrek-

szca-eg hit te a tr  diiuuatyezmy bez. subwimcji. 
Mógłbym go n a  tych .samych warunkach pro­
wadzić i d zisia j. Jed n akże operetka, to 
zujiełmo eo innego. P o m ija ją c  już bardzo du 
że kaszta za praw o w ystaw ienia i tan tjem y 
autorskie, trzeba  tu doliczyć kos. t  orkiestry, 
b a let i  chór... K oszta ja k  pan widz są  czte- ' 
ry  razy tak ie  jak  koszt prow adzenia ktx»u 
tlji i dram atu. Je d y n ie  poparcie publicz.no 
ści trzym a całe 7,i-z.esze.nie, ale  czy się  utrzy 
ma wobi>c długów, naw-ału pracy i konii-cz 
ności wy-stawiania ciąg le  nowyi-h rzeczy 

*  *  *

Gdy- rozstaliśm y się z dyr. Ryi-hiow.skim, 
kolega F e lik s  w yciąga z. kieszeni ja k iś  rysu 
nek. K to  to .jest ten  N eron g ra ją cy  na lu tn i?

P rzyjrzałcan  s ię  bacznie rystutkowi. — 
rl o .jest MussoLim —  odpirwii dział''nu —  Do 
skonało się  nanu udał. Bardzo podobny

— O szalałeś ,ian  —  zaw ołał oburzony
kolega Fi liks. Przecież to śm iałow ski... wy
k i l ) X l l iy . . .

Nu- w ypadało kwi-st jonować. Może pan 
stwo i» ',H '.n ie  sam i, W ł L.



SŁOWO

Rewizjumzm źle pojęły | |  D  Q
Mo rtrtnłin ńinirni jńł*«nni + n<\ ni ̂  -m* ,-łt nl î t ł~\ XSSSHgJB "«a®®gN ujiszom iejszą cechą żywej, tw órczej k torzj zajmowali się handlem w iejskim !. O 

laydi naukowej jest chciwe szukanie praw - team są wzmianki we w szystkich większych  
c r r; podstawowem prawen. każdego uczonego słownikach etym ologicznych!... Dr. 0 .  Górka 
j*** zgłębianie zagadnień niedostatecznie o nie pofatygow ał się do zajrzenia do nich i 
prasowanych i poddawanie rewizji poglądów wysnuł lekkomyślny wniosek o szkookiem 
ustalonych. oocuodzeniu Krzywonosa.

M yśl ludzka, pomimo swoją siłę, m t jest V /reszcie zarzut największy, którym  tir.
wszechpotężna, sądy społeczeństwa, a naw et Górka chcia! zmiażdżyć Sienkiewicza: Skrze- 
prawdy ustalone przez beznamiętnych kry- tuski był Rusinem i schizm atykiein; — naj- 
tyKÓw, nie są nieomylne Rew izja sądów, wyraźniej o tern mówi nuncjusz papieski w 
dotyczących dziejowych zdarzeń i postaci swej relacji. Znów strzał chybiony. Ja k  u sta  
bohaterów, jest nietylko pożądana ale w t o c z  łają rodowody pewna gałąź Skrzetuslrieh, na- 
konieczna jakc jeden ze sposobow osiągnie- leżących do szlachty w i e l k o p o l s k  i e j  
cin możliwie najdokładniejszej praw dy. przeniosła się na Rus Czerwoną i osiadła w

Rewizjonizm, w ypływ ający ze szczereeo powiatach lwowskir i bełzkii" Skrzetu- 
dążenia do ustaienia praw dy i oparty na ski nie był coprawda namiestniidem. chorąg- 
giuntownych badaniach naukowych, jest zja wi huzarskiej, był towarzyszem, później puł- 
wiskiem zew szjjhm iar pozytecznem i twór- kownikiem chorągwi scytyjskich, czyli kozac 
czeus natom iast zah»w’a w rewizjonizrn, ta - kich, t .j . lekkiej jazdy, później dowodził cho- 
k e uajiiłycie, p ojęte ..odbronzaw ianie" gwoli rągwianń petvhorskiexui czyli tatarskiem u  
uciechy tłumów, żą.dnych sensacji, lub w ce- O tern wymownie świadczą ak ta gro lzkie i 
lu zdobycia rozgłosu, —  pseudo —  rewizjo- ziemskie w archiwum Lwowskiem, odznak - 
nizm, lekcew ażący podstawowe zasady badań zionę pod kierownictwem prof. Zakrzewskiego 
naukowych i operujący takiemi faktam i, jest przez jego ucznia Stanisław a Kruczyńskiego, 
w najlepszym wypadku —  p racą bezcelową... akta dr. Górce nieznane!.. Przedzierając się 
zwykle zaś zasługuje na, określenie o wiele ze Zbaraża, Skrzetuski, jak  stwierdza Sa 
mocniejsze i dobitniejsze muel Twardowski, udawał Rusina, stąd  nun

Od pewnego czasu stacza  dr. Olgierd Gór cjusz, który przekręcił jego nazwisko, mógł
ka śm iertelny bój z Sienkiewiczem, dążąc do go wziąć za  Rusina i *chizm atyka.
stwierdzeń— że T .ylogju, a  przedewszysl; Szczegółowe zarzuty przeciwko Sienkie
k i m  Ogniem i mieczem, w- sposób całkiem wiciowi, wysunięte przez dr Górkę, powsta- 
opaczny zarysow uje epokę X V II  wieku, za- ły wsuutek niedostatecznej znajomości źró-
wiera niezliczoną ilość błędów w kreśleniu deł przez energicznego rew izjonistę.

sylwete*. postaci historycznych, oraz krzew R ie lepiej stoi spraw a z zarzutem  ch ara-
iu em w i.ć  plemienna pomiędzy Rusuiami a kteru ogólnego, że Sienkiewicz ślepo zawie
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GICZNEJ U SB W WILNIE,

Z dnia 17 lutego 1934 r.

Cuśnienie średnie 767.
Temperatura średnia: 0.
Tem peratura najwyższa - f  1.
Temperatura najniższa' —  1.
Tendencja zniżkowa.
W iatr: zachodni. q
Uwagi: mglisto.

PROGNOZA
Na ogól chmurno i mglisto, 

jiiami w ciągu onia począwszy 
kraju. Odwilż. N ocą na wschodzie i południa 
jeszcze lekki mróz. Słabe w iatry zachodnie i 
północno-wschodnie.

z rozpogodzę 
od połnocy

—  Dyżury aptek D ziś dyżurują ap tek i: 
, M iejska i W ileńska 2 5 ), M acieiew ieza (W iet­

rzył Kubali. Dr. O. Górka nie wiedział (cho« k., ^  Chrońcickiegc (O strobram ska 3 8 ). 
mógł o tern dowiedzieć się w bibliograf ji F in - 
k la), że właśnie Sienkiewicz w roku 1880 w 
warszawskiej Niwie napisał recenzję Szkiców  
historycznych Kubali i w ytknął mu gubie­
nie się w szczegółach i nieaokła m ość syn­
tezy. Dopiero pc trzech  latach, w 1883 w

Polakam i. W skutek tych  olbrzymich wad 
Ogniem i mieczem nie odpowiada postula­
tom ani współczesnej wiedzy historycznej, 
ani wymaganiom państwowo-wychowawesym,
—  musi więc być wycofane z program u  
tzkolnego, jako lektura w chwili obecnej 
wręcz szkodliwa.

R ew elacji dr. O. Górka wywołały w pra tejże Niwie pisał o pracach  K ubali M Bo- 
sie wielką polemikę; historycy odrazi’ wyka- brzynski, na którego powołuje sie Górka, —  
zaiL że gorliwy’ rew izjonista nie przytoczył i zajął stanowisko takie, jak  i Sienkiewicz, 
żadnego nowego argum entu, że operuje zarzu- Sienkiewicz, jako wychowaniee Wydzia
tanu, wypowiedzianemu i obalonemi przed łu H istorycznego Szkoły Główrej, miał grun- 
rołwitadem, że wreszcie absolutnie nie u- towne wykształcenie historyczne. W swej 
względnia nowszych badań naukow ych doty- Trylogji, zgodnie z praw da historyczna dał 
czącycL X V II  wieku. syntezę epoki i trafn ie  zarysow ał sylwetki

Znakomitą pod względem formy i nie- postaci historycznych,
zwykle mocną pod względem argum entacji Próba rewizji tła  historycznego w Try
odprawę dr. O. U-jrce dał prof. dr. S ta irsław  logji nie powiodła się...
Zafcrzewsk’ senator Rzecz;*pospolitej, k tóry św ietnie zbudowany odczyt prof. St.
k orzystając z pobytu w W nnie, wygłosił 17 b. Zakrzewskiego był pod każdym względem  
m. odczyt w In stytu cie Naukowo-Badawczym przekonyw ujący; jedno tylko nieco aezorjen  
W schodu. tow ało: stałe podkreślanie wielkich kwalifi-

P ro f . S t. Zakrzewski zaczął swój wykład kacyj naukowych di Górki,
od zaznaczenia iż zabranie głosu w poien.i Jeżeli poważny uczony może występować 
ce na tem at hisroryczności Ogniem i mieczem publicznie z ,, rew elacyjną ‘ ‘ krytyką, nie zna 
uważa za obowiązek sumienia tak  ze wzglę- jąc  źródeł Historycznych, nie prowadząc s a ­
du na olbrzymie znaczenie Trylogji w dziele niedzielnych badar i nie zastanaw iając ;ię

Chorui* z-ewskiego (W . Pohulanka 19) *. wszy­
stk ie  na jM-ry te r  ju ch  (prócz Rostkow skie- 
go, przy ul. K a lw a ry jsk io j) .

w jchowar—a, obywatelskiego narodu, jak  i z 
togo Dowodu, że przed 26 laty  w jednej ze 
swycn prac wskazał na w yjątkową rolę 
powieściopisarzy w p op _laryzac’i wiedzy ni 
sferycznej i podkreślił, że Kraszewski i Sień 
kiewicE pod tym  względem m ają większe za- 
higi, ni. wielu profesorów historji

N azyw ając d r. Górkę swym przyjacielem  
i zaznaczając, że dr. Gurita jest, poważnym  
uadaczenr, przystąpił prof. St. Zakrzewski do 
omawianie zarzutów, wysuwanych obecnie 
lirzeciu Sienkiewiczowi.

A wiec zarzu4 główny, —  że Sienkiewicz, 
ślepo idąc za nacjonalistyczną koncepcją Ku 
hali, dał zniekształcony obraz epoki i sieje 
nienawiść do Rusinów.

Czy zarzut jest słuszny?.. N a to pytaiu" 
odpowie każdy, kto dobrze pam ięta Ogniem i 

mieczem Sienkiewicz najw yraźniej wznosi 
się ponad waśnie narodowe i stale wysuwa 
Iwiiaierstwo i rycerskość, jako szczyty, na 
k tórych  zacierają się wszelkie różnice. P rze­
cież pc wieść rozpoczynr się od szlacnetnegc

nawet głębiej nad tekstem  powieści, —  cze­
góż można w ym agać od szeregowych badaczy 
historji?.. W  Chaikiewicz

TEATR MIEJSKI na Pohulance
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wszystko

zegar pana Puzycewskiego
Panu Jan o iii Pn/.yrewskitmu, zamiesz­

kałemu pod Brastawiem niedobry sekw estrator 
opisał zegar Wypadki takie ehudzą po lu­
dziach, w dzisiejszych czasach częściej niż

Puzyrew, . . . -  . kiedykolwiek. Ponieważ jednak p.
rycerskiego czym, nrzetuskieg,, k tóry  ra tn - ,s ki mimo tych oficjalnych urzędowych pogróżek
je  Chmielnickiego. Zczasem Ci mielmcKi zdo 
będzie się na wzajemność, również szlachetną.

szlach etny  i niezłomny jest praw y żoł­
nierz Za< wilichowski; jego odpowiednikiem 
,e s t setnik Kozacki Zaehar.. Ja łt  ładiue jest 
zarysow ana postać B u rła ja ! a  przeuewszyst- 
fciem: kto jest centralną postacią Ogmeiu i 
mieczem —  Jarem i W iśniowiecki, Skrzetuski, 
tzy też T-łaśnie Rusin —  Bohuu?..

Siemciewicz mówi o ,,krwi pobratym ­
c z e j" ,  wyraźnie zaznacza swoj stosunek do

niewplacit niewielkiego podatku, który powinien 
byt zapłacić, stało się, że nieszczęsny zegar 
pewnego pięknego ranka wybił sobie sam os­
tatnią godzinę. Sekw estrator zjawa) się tego 
dnia i bez miłosierdzia zabrał go ze sobą.

Pan Puzyrewski zmartwiony tym smutnym 
wypadkiem, w braku tykania zegara, słuchał 
bicia własnego rozżalonego serca, leżąc na 
łóżku.

Ukołysany ciszą usnął w krótce i miał 
dziwny sen. Oto śniło mu się, że znajduje się 
w tym samym pokoju przed wielu wielu laty, , _ _  — —"  Wi.- nu n L_) ni .»u III j  Ol ponuju p iLv« « . ivih "  iv.“ '

uazt, ocieniając ich nie podłuc krw4 płyną- i widzi w ła s n ą  r o d z o n ą  prababkę, któri j 
cej w ich żyłach, lecz podług czynów !...

O dtw arzając postacie dzielnych Rusinów, 
bohaterskiego Litw ina, Podbipiętę i całą ga- 
lerję rycerskich PalaKÓw, jest Sienkiewicz w 
najlepszej ;godzi: z praw dą historyczna,, bo 
afca yła epoka, ożywiona tchnieniem idei 

Jagielloń sk iej!.. Pod tym wzgiędem Sienkie­
wicz daleko odbieg? od L. Kubali...,

Jeżeli chodzi o konkretne zarzuty, wysu­
nięte przez dr O. Górkę, me w ytrzym ują one 
k ry ty » i

Zarzuć., dr. O Górka Sienkiewiczowi od- 
icem e prawdy historycznej i absolutnie 

aszyw e przedstawienie głównych postaci 
historyczny ih.

A więc pizedewszystkien ponoć skrzyw- 
.Iził Sienkmwicz krula Ja n a  K azim ierza, bo 
nie rtdkj-fiślił jego wielkiej dzielności i zaiet 

ycersk icL  Zarzut o p arty  chyba tylko na nie 
dostatecznej znajomości Trylogji. Sienkie 

mocno podkreślił, że królewicz Ja n -K a  
samierz prreobraził się, gdy zdobył koronę i 
z lekkomyślnego młodzieńca, stał się królem znanie, spowodowane 
i rodzeń: zdolnym do stanowczej iecyzji i 
odważnych czynów.

Jerem : W iśniowiecki. Był to podług
dr. O. Górki w arenoł niemal zdrajca, tchórz  
i wiełki nikczemnik Nie miał nic wspól­
nego z polskością bo byi Rusinem, który dla 
fcarjery przeszeol na katolicyzm

iłnown jakieś nieporozumienk Gayby 
Jerem i był ta i m arn- postacią sKądie była­
by ia  niezwykła cześc, k tórą budził on pow 
■zechme Nieznane dr. Górce ak ta  archiwa," - 

ne we Lwowie, najwymowniej świadczą o 
tem w uchwałach sejmików A  wybó: na w ła d z  a d m in is tra c y jn y c h  (k tó re  b. p rz e s tę p c z e .

gdy me miał sposobności poznać.
Zegar na ścianie chód •,ił głośno i dum­

nie, a prababka patrzyła nań uważnie. W 
pewnym momencie podeszła do dużej skrzyni, 
wzięła stąmtad jakieś banknoty i włożyła je 
za zegar, ze słow am i: ,,O to podarunek
mego prawnuka Ja s ia '" .

W tern miejscu p. Puzyrewski obudził sie. 
Minęła chwila, nim zorientował się, że piękny 
sen nie odpowiada smutnej rzeczywistości. Im 
więcej jednak rozmyślał nad tern co mu się 
■niło, rembardziej się upewniał, że jest to 

sen proroczy D oceniając hojność sw ej pra­
babki nie wątpił, że nie mogła włożyć do 
zegara mniej niż dwieście złotych, choćby w 
rublach.

Doszedłszy do te j pewności doniósł w ła­
dzy, że w zegarze który zabrał sekw estrator 
znajdowało się dwieście złotych.

W łaściw e władze, przekonawszy się nie­
zbicie, że ani p. Puzyrewski, ani jego przod­
kowie do dziadka włącznie, nigdy takiej sumy 
naraz nic posiadali, nie badały już historji z 
prababką, lecz oskarżyły go o fałszywe ze- 

chęcią zemsty.

pifiupi. io mt wiimjj?!?

KOŚCIELNA
J. E. Biskup Micł.alkiewicz w dniu dzisiej­

szym wyjeżdża do Zakopanego, powrota spo­
dziewany jest w połowie marca.

URZĘDOW A
—  Grzebanie zmarłych. Ukazało się nowe 

zarządzenie o chowaniu zmarłych i srw 'erdza- 
niu przyczyn zgonu.

O śmierci należy powiadomić natychmiast 
lekarza w celu uzyskania karty zgonu, imaru 
na chorob) me zakaźne nie m rgą być usunięte 
z mies-kania przed stwierdzeniem przyczyn 
zgonu, lecz niepowinne znajdow ać się dłużej 
Uli 72 godz

Zmarli zakaźni muszą być zawinięci w 
płótno -zwilżone w płynie odkażającym  i po­
chowane w ciągu 24 godzin.

MIEJSKA
—  Opłaty w Halach. W ładze skarbow e 

wyjaśniły ostatecznie że stragany w Halach 
miejskich i na rynkach winne opłacać podatek 
obrotow y jak również obowiązane są w -ku- 
pywać św iadectw a przemysłowe.

Pow yższe wyjaśnienie wydane zostało w 
związku ze stałemi interwencjami zaintere­
sowanych w Izbie Skarbow ej.

W OJSKOW A
—  O dre strzelanie w opkow e. Na terenach 

podwiieńskich Kojrany, w dniu 23 bm. 6 pp. 
Leg. przeprowadzać będzie ostre strzelanie z 
granatników Tereny te podczas ćw iczę” beda 
zamknięte ze względów bezpieczeństwa dla lud 
ności cywilnej.

A K A D E M IC K A
—  Zebranie Sekcji Uświadomienia Religij­

nego Sod M arj. Akademików U. S  .B. z re­
feratem „O Zakonach" odbędzie się dnia 1S 
b. rn. r. b. o godz. 16-tej w lokalu sodal.cyj- 
nym (ul. Weilka 64) G ości* mile widziani.

ŻYDOW SKA
—  W obronie znieważonego dziennikarza

W związku z niedawnym incydentem w  te­
atrze żydowskim, znieważony przez aktora re­
cenzent gazety „T o g " otrzym uje moc listuw 
od rożnych osób i instyfucyj piętnujące skan­
daliczne zachow anie się aktora i w zyw ające 
gazetę do nieustaw ana w walce o należyty po­
ziom teatru.

Listy są ,,w  całości' drukowane w „ 'lo g u " 
i zajm ują całą kolumnę

ZEBRANIA I ODCZY TY.

—  M YsL M O CA RSTW OW A Zw ią­
zek Młodzieży Państwow ej urządza w 
niedzielę dnia 18 lutego r.b. o godz. 12 v. 
sali Śniadeckich USB Wielkie Zebranie 
Odczytowe, poświęcone nowej Konstytu­
cji R/plitej.

PROGRAM ZEBRANIA 
1) Zagajenie w ygłosi prof. dr. Franci 

s/ek  Kossow ski; 2 )  Referat o nowej' Kon 
dla stytucu wygłosi red. Stanisław Mackie­

wicz, poset na Sejm , ó ) Stosunek m ło­
dzieży do Konstytucji przedstawi T a ­
deusz W olski, prezes Koła Prawników  

St. U SB ; 4 )  Myśl M ocarstw ow a wobec 
Konstvtucji omowi W itold Krasowski, 
insp Okręgu.

Zarząd Tow. Łowieckiego Ziem 
Wschodnich zawiadamia, że dnia 14 marca 
1934 r (środa) o  godz. 19 w mieszkaniu p. 
mcc W. Łuczyńskiego (W ilno, Mickiewńcza 21) 
odbędzie się zw yczajne walne zebranie T ow a­
rzystwa z następującym porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie zarządu i wnioski komisji re­
wizyjnej, 2 ) reasum tja uchwały poprzedniego 
W at mego Zebrania, dot) czącej bonifikaty za­
ległości; 3 ) wybory zarządu i komisji rew izyj­
nej- 4) wolne wnioski O ileby z powodu bra­
ku puorum zebranie me odbyło się we w ska­
zanym terminie, drugie walne zebranie zw o­
łuje się na godz. 19 m. 30 w tym samym dniu 
i miejscu. Drugie zebranie będzie prawomo­
cne bez względu na ilość przybyłych.

V  n M I H H n n B H M D i

Bdzie sprawcy ostatiwli napadów (morderstw?
CAŁE MIASTO W  PIERŚCIENIU O BŁA W Y POLICYJNEJ 

WILNO. W czoraj w nocy na poIece ne z tego, ze grupują się tam elementy

króla Michała W.-iniowieckiego którego je- interesują się przebiegiem śledztwa w pierścień obław y, który ogam ai ca -  

^  ™ a d z J  £  ł !*  s ^ d T ^ o u m i ,  S a ^ Z a t r ^ ^ywascie Dy. nusinem, to ue .̂mniejszy- w mieście obław a policy ina, w ktorei

t o i  p i w ' i ą P7 y p , T e' ObsyS s t ó c h P i?V yn  ^  ^ m isan aty  \
y służba śledcza W  ciągu nocy (obław a

no szereg podejrzanych osób.

Mołhylanki, ożeni >ny z -wnuczka Ja n c  Zamoy • . . , K
Jd ego , Gryzeldą Zamoyską, był jmiażę J e  ^ z p o c z ę ł a  s ię  o  g<-dzim e 1 ) ,  z lu s tro w a -  
remi mocno związarij z polskością. Fałsz  en w s z y s tk ie  m ie js c a  p o d e jrz a n e  i z n a -
j-ast twierdzenie, i i  zmienił on religłę ola ka

Czy są wśród nicn ci, na których po­
licji specjalnie zależy, narazie niewiado­
mo,

“jery, do katolikiem był od dziecka i w 
duchu katolickim był wychowany

Zarzut następny: pułkownik zozacki
Kjyvwono6 nie był Rusinem, ale Szkotem  
Dr. Górka nie znał dzieła Kruszewskiego o 
historji U krainy; w tom ie I I I  tej p racy jest

Piłstrzfllentf przectiolni?
WILNO. W czoraj w nocy na tle wybicia 

szyby w oknie oiwiami przj' uL Kolejowej Nr. 
3 ną ulicy przy piwiarni powstała bójka mię-

ł
—  „Mózgi sławnych ludzi". W niedzielę 

o god e. 6 pp. w Auli Kolumnowej U SB od­
będzie się organizowany przez Koło Medyków 
odczyt prof. Rosego p. t. Mózgi sławnych 
ludzi".

W stęp 50 groszy, dia uczących się  25 gr.
—  Doroczne wame zebranie członkow 

Oowoau W ileńskiego Związku Lekarzy Pań­
stw a Polskiego odbędzie się w niedzielę dn. 
IB b. m. o godz. 11-ej rano w Pierwszym 
terminie, o godz. 11.30 w drugim terminie w 
lokalu Izby Lekarskiej (ul W lleńska 25 m. 3)

—  Herbatka Koła b. W ychow anek Gim­
nazjum S. S . Naj ;więtszej Rodźmy z Nazaretu 
w Wilnie odbędzie się w niedzielę 18 b. m. o 
godz. 4 p. p

Przed herbatką odbędzie się odczyt p. prof. 
•Staszewskiego rf. t. „.NawToienie znanego 
kontrow ersjonisty Arnolda Lunna'

R 0 2 N E
—  Tereny dobrowolnie •■ozparceiowane. —

Ustalony w roku ubiegłym plan parcelacyjny 
na rok bieżący został dobrowolnie i całko-wi- 
cie wvkonany w drodze prywatnej. ,\S tere 
r.ie województw a wileńskiego rozparcelo­
wano 8 tys. ha. W  związku z tern minister­
stw o rolnictwa i reform rolnych zaniechało o- 
głaszania wykazu imiennego nieruchomości 
podlegających wykupowi przymusowemu.

—  Ofiary na Challenge 1934 r. Na skutek 
odezw y Za.rządu Okręgu W ojew ódzkiego Wi­
leńskiego LO PP powzięli uchwały o  dobro- 
woinem samoopodatkowaniu s ię , na rzecz 
Challenge'u na przeciąg 6 miesięcy.

Urzędnicy Starostw a Grodzkiego w W il­
nie w wysokości od 19 do 50 gr. miesięcznie od 
osoby.

Lirzędmzę Starostw a (.^.zmiańskiego w 
wysokości 50  gr. do 1 zl. miesięcznie od 
osoby

Pracow nicy K. K O. ni. Wilna w wysokości 
po 10 gr. miesięcznie od osoby

—  Konfiskata. Ostatni numer gazety 
V\ilnerTog- został skonfiskou any za arty­

kuł „Izy milionerów żydów, kością w gardle".
— Strajk . Robotnicy skiórzani porzucili 

pracę na tle ekonomiczni-m. Strajku je około 
400 osób

flEftTRMUJYCJHY LU T W JA "
i Dzss
jo  godz. 4 p.p. po cenach propigand.

1 „ M A  RJ^E T T A '1
o godz. 8 m. 15 poraź ostatni 

po centch zniżonych

„ ^ I T O U C H E "

pouany wywód rodowv Krzywonosów... Skąd- dzy właścicielem pńwiamr So-.now,-.kim Kazi- 
że  Rusin stał się Szkotem ?... Rzecz prosta.: mierzem a ^akimś osobnikiem o rueusiałonem 
fizkotam. nazywano podupadłych zfem iai, n a c is k u . W czasie bóiki Sosnowski oddal

kilka strzałów z rewolweru, raniąc przech* 
dzącego w tym czasie ulicą .Winkowskiego 
Bolesław a (Kominy 26) w praw ą rękę i nogę. 
Rannego odwieziono oo szpitala żydów -.kiego 
w stanie m ezagrażającvm  życiu

m a r s z a ł k ó w  a  

E L Ż B I E T A  Z R 0 M E R O W

l O L E S Ł ^ D t r K A  R O M E R O ^ A
nr. 1859, opatrzona Św Sakramentajnr. zmarła 17 lutego r b.

O dniu tksportacji i pogrzebu będą osobne zawiadomienia.

O tej bolesnej stracie powiadamia przyjaciół znajom ych

r*ćif

kODZlNA

- a t o m

—  Zajścia antyżydowskie. W związku z 
kolportażem ulotek antyżydowskich i za jścia­
mi ulicznemi z żydami interwenjowal w wo­
jewództw ie dr WygodDń.

—  Odwołana akademja. Podobnie lak w 
w Wilnie akadcnija litewska w św ięcianach 
została również odwołana. Jedynie w szkołach 
odbyły się okolicznościowe prelekcje.

—  W ycieczka morska bez paszportu. —  
W czesną wiosną bo już od 5 do 29 kwietnia 
kiedy kraje południowe skąpane są w słońcu 
i kwiatach, organizuje 'in ja Gdynia —  Ameryka 
tanią wycieczkę przez Lizbonę do .Maroka i 
Wspp Kanaryjskich Koszty — zależne od 
położenia kabiny od 650 zł, Utrzymanie luk­
susow e, jednakow e dki całej wycieczki. Zapi- 
sy i w/szeikie informacje .O rbis" Mickiewicza 
10, (tam że bnety kolejow e we \vs«ysłkich kie­
runkach po cenach nom inalnych).
—■ Pcdzękow'a-me. Kolo Przyjaciół VI W il. Dru­

żyny Harcerek im. M. Konopnickiej składa 
serdeczne podziękowanie Zarządowi Kłubu 
Tow . - Sport. Prawników za bezinteresowne u- 
dzielenie lokalu Klubu na zabaw ę taneczną, 
urządzoną w dniu 10 lutego r. h. na letnie o- 
bozy harcerek, oraz p. p. H. Narębskiej, K. 
M uchanowei, W Jankow skiej, S. Kiaksztowej i 
J. Łuczyńskiej za pomoc okazaną przy urzą­
dzeniu z a b a w i.

T EA T R  5 MUZYKA
—  T E A T R  M IEJSK I POHULANKA. _

Dzis, w niedzielę dnia 18 b. m. o godz. 8-ej 
wiecz. T eatr Pohulanka gra w dalszym ciągu 
.Pieniądz to nie w szystko"— sztukę węgier­

skiego autora Feketego, która zdobytą sobie 
wielkie uznanie i powodzenie, dzięki tematowi 
aktualnemu — jakim jest pieniądz.

W rolach głównych w ystąpią, pp. J. \\'o- 
skowski, J. Tatarkiew icz i L  pciborowa. W 
otoczeniu świetnie zgranego zespołu

—  Dzisiejsza popo'udn;ówka. D ’iś, w 
niedzielę, (18. II.) o godz 4-tej „Kobieta i 
Szm aragd'1 —  kom edja angielska w 3-eh ak­
tach, obfitu jąca w sensacyjne momenty zagi­
nięcia szmaragdu. W  rolach głównych — H. 
Skrzydłowska i W . ścibor. Rcż;. serja  — W 
Czengerego. Canv propagandowe.

—  T U T R  M UZrCZNY „LU TN IA " _  
Dzisiejsze osratnie przedstawienie „Nitouche" 
po cenach zniżonych. Dziś o godz. 8 .J5  wiecz. 
T eatr M uzyczny „Lutnia" daje „Nitouche" po­
raź ostatni, z uroczą wykonawczynią L. Ro­
manowską w roli tytułowej oraz W yrw icz - 
W ichrowskim w roli Floridora. Obsadę tworzy 
znakomity zespól naszego teatru. Zniżki ważne.

—  Porań»*k dla starszych dzieci i młodzieży 
w Lutni. Dziś w niedz elę o  godz. 12.30 do­
skonała komedjo - bajka „Staś lotnikiem" —• 
Która zdobyła wielki sukces artystyczny dzięki 
św ietnej grze artystów  z W yrwicz - W cihrow - 
skim na czele baletowi żywych lalek, Prima­
baleriny p. Góreckiej, oraz niezwykle cieka­
wej i pełnej humoru treści sztuki. Ceny 
m iejsc od 25 gr

—  „M arjetta po cenach propagandowych. 
Jedna z najpiękniejszych operetek „M arjetta", 
w której rolę tytułową kreuje Holmirska grana 
będzie dziś o fodz. 4 -te j popoł. po cenach 
propagandowych od 25 gr

—  Prtm jera Dzidzi" w „Lutni". Przygo­
towania do w torkow ej premiery operetki „Dzi­
dzi dobiegają końca. Reżyserowie i kierów - 
nicy wszystkich działów prześcigają się w 
pomysłach, aby prem jera , Dzid/.i" wypadła 
imponująco.

—  W torek Artystyczny w Klubie Praw ni­
ków R td a Gospodarzy powiadamia iż we 
wtorek 20-go lutego b. r. punktualnie o 
godz. 8.3(1 odbędzie się herbatka tow arzy­
ska urozmaicona działem koncertowym przy 
łaskawym współudziale: p. Heleny Dal i p. p. 
M ieczysława W ęgrzyna, Karola Szaniaw ­
skiego i Samuela Chonesa

G oście wprowadzeni przez członkow mi­
le widziani.

—  Amatorski T eatr Robotniciy Dziś w 
niedzielę dnia 18-go lutego r. b. —  staraniem 
S ekcji Teatralnej Chrześcijańskiego Uniwer­
sytetu Robotniczego —  odbędzie ,-wę przedsta­
wienie amatorskie na którem odegrane zo­
staną „Dziesiąty Paw ilon" —  dramat w  1-ej 
odsłonie i Przygoda m łynarza" —  obrazek 
ludowy w 3-ch odsłonach Heleny Romer.

Pow yższe przeds+aw-ienie oabędzie się w 
sali teatralnej „Ch. U. P .“ uil. MŚfhjpolitalna 
Nr. 1. Początek punktualnie o godz. 6 -te j wiecz

CO GRAJA Vv KJNACIw
C A S IN 0 —  Nieznajoma

£  E L JO S  —  Pieśń nait pieśniami
R O X Y  —  M Al YG IN
LUX — Syn dżungli.
PAN — Mały gin

E L Ż B I E T A  i  R O M E R Ó W

B 0 L E SŁ . ,  W 3 W A  R 0 M E R O W A
DŁUGOLETN I CZŁONEK ZARZADU I SKARBNICZKA KATOLICKIEGO

ZWIĄZKU POLEK
Po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sw. Sakram entami, zmarła 

dnia 17 lutego 1934 r. we własnym domu ul. Końska 20
O dniu eksoortacji i pogrzebu nasrapia osobne zawiadomienia.

KATOLICKI ZW IĄZEK PO LEK

P|p;iarn2 zebra rie ciłurikow Kół Dzielnicowych
Rady Grsdzkiej BBWR.

Stanisław a M ackiewicza, dr. Stefana Brokow - 
skiego i W ładysława Kamińskiego, na temat 
aktualnych zagadnień polityczno -  gospodar 
czjrck, nie mniej zadaniem zaiządu było 
zwTócenit- uwagi na działalność charytatywną, 
wynikiem czego byio urządzenie w dniu o 
stycznia r. b. „Gw iazdki" dla przeszo 1711 
dzieci, które otrzymaty praktyczne podarunki. 
W  planie zarządu dzielnicy leży zorganizo­
wanie Kota Pan, .zidaiuem którego będzie 
rozpoczęcie akcji dożywiania biednych dzieci.

W edług otrzym anych ze sfer kupieckich 
m form acyj, przewidywane na 1 kwietnia aw an­
se urzędników państwowych wywołały wąg- 
kie poruszenie i możiiwości fKipraw^y sytuacji 
na rynku. Pozatem w swem przemówieniu 
p W ójcicki poruszy! uciążliwości z tvtułu nau 
miernych opiat w odociągowych dla mieszkań­
ców  m Wilna, jak  również zapock i, że 
zewsząd słychać głosy, dom agające się pota­
nienia prądu elektrycznego.

Ze sprawozdania prezesa dzielnicy Anto- 
kol —  p. inż. Stanisława Tyszki, widać róv 
nież intensywną pracę zarządu, który poza 
informowaniem i uświadomieniem szerszego 
otoczenia o rozwoju życia państwuwego po­
stanowił zorganizować pomoc dla miodzie,./ 
szkolnej w ciągnąć do te j akcji instytucje 
na swyni terenie.

W dyskusji szczegółowo omówił kr-, tykę 
działalności zarządów dzielnic p. senator W i- 
fold Abramowicz, z przemówienia którego wy­
nikało, >e widać dużą jiracę i znaczny postęp 
w ujmowaniu zagadnień społecznych i gospo­
darczych przez członków od.iośnych zarządów 
w yw iązujących się z przyjętych na siebi zadań 
i obowiązków. Szczególnie podkreślił p. sena­
tor Abramowicz znaczenie pomocy charyta­
tyw nej, jako bardzo pożytecznej, aczkolwiek 
niebedącej zadaniem Bezpartyjnego Bloku.

W wolnych v nioskach podniesiono kwestię 
utworzenia przy Radzie Gnutzkiej B B M R  Si 
kcię .Młodzieżowa, tudzież Komisję kwalifika- 
cyiną, zadaniem której byłoby kv alifikowanie 
now ov.stępujących członkow, DaJej powzięto 
uenwałę o odczytanie wniosku p Piszczaka: 
„zebrani na Plenarnetn zebraniu Rady Grodz 
kiej B B W R  w Wilnie w dniu 16 lutego 1934 r. 
Prezesi i Zarządu dzielnic w yrażają swx>ją 
cześć rodakom z za kordonu litewskiego, za­
pełniających. więzienia Litwy Kowieńskiej za 
naukę dzieci polskich języka o jczystego" — 
W niosek przyjęto jednogłośnie.

Po w yczerpujących w yjaśnieniach ze 
strony pp. Jutkiew icza, posła Dobosza i sena­
tora Abramowicza przewodniczący Łamknąl 
zebranie i podziękował zebranym za liczne 
stawiennictwo.

Odbytemu w piątek 16 b. m. kolejnemu 
zebraniu plenarnemu członkow zarządów dziel­
nic Rada Grodzka nadała szarszy charakter, 
zapraszając na zebranie przedstawicieli Prezy- 
djum w!ads wojewódzkich B B W R  w osobach 
prezesa senatora Abramowicza oraz posłów 
Stanisław a Dobosza i dr Stefana Brokow skie- 
R°.

Obrady zagaił prezes Rady Grodzkiej inż. 
J. Lastow ski, po erem  kierownik Sekretarjatu 
Grodzkiego dyr. E ljasz Jutkiew icz omówił 
treściwie wytyczne i cel zebrania, a zkolei za­
brał glos pos. dr. Brokowski, który wygłosi! 
referat na temat prac budżetowych Sejmu.

Po referacie posła Srokow skiego Prezes’ 
poszczególnych Kół dzielnicowych złożyli 
szczegółow e sprawozdania z działalności Za­
rządów

Pierwszy złożył sprawozdanie z działalno­
ści Zarządu Koła prezes dzielnicy Ponary 
p. Kazimierz Grudzicki, z którego wynikało, że 
Zarząd poświęcił dużo uwagi na rozwiązanie 
konkretnych potrzeb życia gospodarczego 
w dzielnicy Ponary, tudzież z inicjatywy Koła 
w dzielnicy tei zorganizowane jest dożywianie 
dziatwy w wieku szkolnym, bezrobotnych. 
Pozatem dużą uwagę poświęcono ustawie u- 
posażeniowej, scaleniow ej j sprawie kom asacji 
gruntów, znajdujących się na terenie dzielni­
cy Ponary, jak  również konieczności podjęcia 
pracy na odcinku młodzieżowym.

Prezes dzielnicy Zarzecze, p. Ludwik Pisz 
c/ek, poinformował, że miedzy szeregiem in­
nych zngadnit ri. Zarząd szczególną uwagę 
zwrócił na nawiązanie łączności z organiza 
cjam i na swoim terenie, jak  również na akcję 
dożywiania dzieci w wieku przedszkolnym i 
zaznaczył, że członkowie zarządu i niektórzy 
członkowie dzielnicy dożywiają dzieci bezro­
botnych uczęszczających codziennie do nich 
na obrad) ponieważ akcja ta dała pozytywne 
wyniki, w obec tego zarząd rozwinął w tym kie­
runku odpowiednią agitacje-d rogą ulotek.

Ze sprawozdania p. Dr. Adama M aciurzyn- 
skiego widać, że zarząd z dzielnicy Snipiszki 
urządził szereg od-czytów, wygłoszonych przez 
p. dyr Glatmana, posła Brokow skiego i dyr. 
W ójcickiego. W planie zarządu jest również, 
zwrócenie uwagi na niesienie pomocy 
dziatwie bezrobotnych.

P. Marian Hoppen, prezes dzielnicy Zwie­
rzyniec -  poruszy! w sprawozdaniu Zarżą 
dii szereg niezbędnych potrzeb gospodarczych, 
żywo obchodzących mieszkańców dzielnicy 
Zwierzyniec.

Dla wyświetlenia najpilniejszych zagad­
nień dzielnicy Zwierzyniec zarząd rozesłał 
kw estjonarjusze, z których w yczerpujące od- 
powicdzie będą w stanie poinformować zarząd 
o innych niewiadomych potrzebach.

Pow ażniejsza akcja poruszona została w 
sprawozdaniu Zarządu dz lnicy Nowy 
■'•wiar przez wiceprezesa Stanisław a Iwasz­
kiewicza, która w w ypadku zrealizowania je j 
dałaby możność zatrudnienia bezrobotnych 
przy uprawie i wykarczowaniu stojących odło- 
jńem terenów w pobliżu Porubanka.

7 działalności zarządu dzielnicy Śród­
mieście szczegółow e sprawozdanie zlożyl wi­
ceprezes Kazimierz W ójcicki. Poza szeregiem 
odczytów. wygłoszonych przez pp. posłów

ONIA 22 LUTEGO   r
•SSTJLa Scali”

z Medjolanu
O R A T O R I U M  P E R O S I E G O

„ w u j i e s z ”
UWAGA: Pi>cz4‘ fk lr»a«ml»ji o godz. 21 ej

\ W P A D K I  I K K A B ZU L2Ł .

_  Ukradzeni. Z mieszkania M orawskiej 
Pauliny (C icha i— 9 ) złodzieje skradli pa- 
tefon, futro damskie, biżuterię, 85 zł. w go­
tówce i inne rzeczy, ogólnej wart. 900 zł

—  W PADŁA POD SANIE.. Na skrzyżo­
waniu uLic Mickiewicza i 3 go Maia .->arue cię­
żarowe powożone przez W ajsuiinana Lejbę 
(S try c h a rz a  11) najechały na 70-letnią Bu 
raczkową julję przechodzącą prze, jezdns .i
Buraczkową, która doznała żłamania kości u- 
clowej, orzewieziono do szojtala żydowskiego

Podziękowanie
Odlew nia dzwonów kościelnych p. józeta 

Uciechowskiego w W ęgrow ie (W ojew . Lubel­
skie), wielce życzliwie odnosząc się do pracy 
m isyjnej wsrod prawosławnych w Kraju, ła­
skawie ofiarowała, ku uczczeniu roku jubile­
uszowego 1933-go, do Kościoła w- M inojtach 
trzy piękne i duże dzwony:

jeden 19(1 klg. z nadpisem „Piotr i Pawet 
Apostołowie' -Ofiara odlewni J. LTiccho asku  
go w W ęgrow ie dla Kościoła w Minoitach 
1933 r.

drugi -  132 klg. z nadpisem: „Błogosła­
wiony Andrzeju B obala ' Rozbudzaj wierzących, 
nawołuj błądzących!" Rok jubileuszów-*' 1933. 
Ofiara dla Kościoła w M inojtach. Odlewnia J. 
U ciec h o wsk i ego. W ę gró w

i trzeci —  62 klg z  nadpisem: „św Teresa 
od Dzieciątka Jezus" Minojty 1933 r.

W szystkie te dzwony m ają wagi 384 klg. 
Dzwony m aią piękny i kształtny wygląd, oraz 
dźwięczny m ają glos i dobrze są meiodyjnie 
zharmonizowane.

Za tą hojną i wspaniałą ofiarę za posred 
nictwem łaskaw ej prasy gorące składam Czci­
godnemu Ofiarodawcy J. W. Panu Józefowi U- 
die Gilowskiemu podziękowanie W imieniu 
w szystkich, i okolicznych katolików i świeżo 
nawróconych w sąsiedztwie prawosławnych, 
wiełkie i serdeczne B óg zajiłać!

Jednocześnie niech mi woino będzie i W ie­
lebnemu Duchowieństwu i Czcigodnym Do­

brodziejom nowobudujących, się Kościołów po­
lecić firmę p. Uciechowskieg —  Odiew-m.i 
Dzwonow w W ęgrow ie (W ojew  Lubelskie 
jako firmę wielce solidną, sumienną i nardzo te- 
twą do omav rania warunków.

Ks. Karol Lubianie 
Kan Kapit Metropołi* w Wilnie

NijpJAfdż.-iieiszą spfltif-je.iią irutytucją bankom w Potsce

CENTRALNA KASA SPÓŁEK ROLNICZYCH
i s tn ie ją c a  od toku 19P9 i d z ia ła ją ca  na ca N n t  ob sz a rz e  R z p l  le j .

d- JE CAŁKOWITĄ PEWNOŚĆ ZWROTU W KŁADÓW  
I NAJWYŻSZE OPROCENTOWANIE,

i l i l i i  zdżylkowuje wkłady z wielką korzyścią dla interesów 
i i  l | , I I I  kraju, gdyż wypiers kredytem najliczniejszą rzeszę wy- 

*  W » I *  twórców — drobnych rolników, i  temsamem łagodzi 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ O  skutki kryzyso rolniczego.
« śłhdajic sw e osrcządnoSci w CentraTtej Kasie  otrzym ujem y ni#- 
tylko itsrzySci dla siPbier ałe s łu ty m y  tak ie  i spraw ie oubPiczneJ.

O S Z C Z Ę D Z A J  W C E N T R A L N E J  K A S I E
W ILNO, M CK IEW ICZA  28, tel. T3-6S  

■ a    — -------------------------------   :U



W  t e r e n i e  i  n a  ( i r a c 1*
Wczorajsze zawody bo^sersKle w Wilnie

po chaotycznej walceW czoraj odbyły się w sali W il. Okx. Zw „O gnisko" zwycięża 
W ychow ania Fizycznego zawody bokserskie o llosenbluma W K 8 
i istrzostw o m, W iln a F I N A Ł

O godz. 10-tej m iała miejsce walka 1) W aga średnia: Poliksza K P W  ..Ogni- leją 
„cwiej „ f i n a ł o w a ' k o "  w ygryw a z Jasiulisem  I  K PW  wbrew kiem

W IAD O M O ŚCI Z NA R C IA R S T W A  
W IL E Ń S K IE G O

W  dniu 2 3 -U. r.b. przybyw ają na nai-t-mili z 
Grodna grupy rajdow a —  o ile nie dopiszą 
warunki śnjeg-olt^ to p rej będą wcześniej ko- 

l  odbę<lą do 23-ęro, treningi jiod kierun 
instruktorów  własnych oraz. Okr. Qśr.

z n a l a z ł a m ;
P U D E R

PRZYLEGAJĄCY

1 ) W aga piórkowa Gawałkiewicz K .P . oczekiwaniom pul Licmosci, rozentuzjazm ow a- W .F . 
W , .O G N ISK O " wygrywa niesłusznie ze nej walką tego drugiego.
Szczyp lord em  I AZS

W ieczorem t. j. o godz 19-tej cdbyl się 
dalszy ciąg zawodów.

P Ó Ł F I N A Ł Y
1) W ag a  kogucia: Zyg W K S  bije zde­

cydowanie Jasiu lisa  K P W  „Ognisko
2 ) W aga piórkow a: Cwaj z A K S  w ygry­

wa z Talko W K S.
3) W aga lekka: Znamierowski K P W

Zainteresow anie zawód au r ogrom ne; sala 17-L1 b.r. odbył się egzamin przodownic
i balkon wprost nabite zwolennikami boksu, kursu żeńskiego skoszarowanego. 18-11 b.r.

Sensacją dnia był olbrzynu. nowy rirg , '.ta je  tenże kurs do zawodów o odznakę P Z 5 . 
ustawiony na środku sa k , aby wyobrazić so- 19 II b.r. >-ozporznie się pięć kursów
bie stosunek miedzy nowym a dawnym rin­
giem, trzeba, chyba perow nać niebo z ziemią.

Dalszy ciąg w alit odbędzie się dzisiaj o 
godz. 19, w wyżej wspomnianym lokalu

(W , K .)

dziecinnych pod kierunkiem  
W .F .

in str . Ośrodka

Wyjazd sisroarsfciej reprezentacji Po*ski
n* mistrzostwa? Europy

ZAKOPANE. PAT. W' piątek rano wyje- rusarz, KarpieiSranisław i Maeusarz Andrzej, 
cnała narda.-^ka reprezentacja Polski z Za- Ekipę prowadzi kapitan sportowy Polskiego 
kopani go na narciar: kie mistrzostwa świata ZwiązKu Narciarskiego inż. ła c h ę :. Pożarem do 
<10 sołfesteu w Szwecji. W  skład reprezentacji Szwecji wyjeżdża również prezes Polskiego 
weszH: mistrz Po.sk* i Czechosłowacji Broni- Związku Narciarskiego wiceminister Bobkow- 
•■ław Czech Piotr Kołesarz, b. mistrz Polski ski, który weźmie udział w obradach F. I .S. 
Łuszczek Izrdor. b. m btrz Polsk: Stanisław Ma ------------------

CO NIESIE J2IEŃ SPORTOWY?
SENSACYJNA KI ĘSKA AMERYKAŃSKICH 

HOKEtSToW  
MORAWSKA OSTRAWA PAT. W  Ona- 

wie odbył się wczoraj mecz hokejowy pomiędzy 
miejscowym Troopauer E . V.a anterykańską re­
prezentacyjną drużyną Rangers, ^awody przy­
niosły otorzymiąi mespotujanKę w postaci 
KlęsiJ amerykańskich b. mistrzów świata w 
-tosunki 1:2  (0 :1 , 0 :0, 1 : 1 ).

Czeska drużyna grała bardzo dobrze i już 
w pierwszej tercji zdobyła prowauzenie przez 
Ylatterna Druga tercja kończy sie bezaram- 
kcw o. Amerykanie gwałtownie a ta k u ą , ale 
drużyna opowska wzmocniona MalecDciem z 
praskie drużyny L. T C. Droni się doskonale a 
nawet chwilami zagraża amerykanom.

W trzeciej tercji Czeci przez Lisowskiego 
zdo rywarą drugą bramkę z rzuta karnego. Na 
boisku powstała bójka zakończona interwencja 
policji. Dopiero po dłuzszcj chwili mec* zo 
staj wznowiony. Jedyna bramkę dla amer 3 - 
kartów uzyskał Smith w ostatnich sekundacli.

MECZ LY-ŹW1ARSKJ ALSTRJA - W ĘGRY
B U D A PESZ T. PA T. Rozegrany mecz ły­

żwiarski w jeździe szybkiej Domiędzy Austrią a 
W ęgrami zakończył się zwycięstwem Austrii.

w. mtmii
byiy majstei firmy

P A W E Ł  B U R E
polec* wielki wybór zegnów  

i biżnterjl orar precyzyjni ttap nw i 
po Cenach z n i ż o n y c h

W ilno, ul. Ad. M inkiew icza 4.

D z ię k i  o n c i g i t z n y m  s t a r a n i o m  .s e k re ta ­

r z a  T e a t r u  r n io j s k .  p . D o b r o  w o L k ie p o ,  a r ­

t y ś c i  jw d  p r / e w o d n ie t w o m  i n s t r u k t o r a  O ś r o d ­
k a  o d b ę d ą  w y c ie c z k o  d o  N o w o w i l e i k i  —  

18-11  b .r. "

Z\RZĄD KASY POŻYCZKOW O - OSZCZFD- 
NOŚCIOWEJ PRACOWNIKÓW SĄDOWYCH  

W  WILNIE

podaje do wiadomości p. p. Członków Spół­
dzielni, e zw yczajne doroczne posiedzenie 
W alnego Zgromadzenia odbędzie się dnia 
4-go  marca ’ 934 r. o godz. 12-tej w południe 
w gmachu Sądów, pokój Nr. 201.

Gdyby W alne Zgromadzenie nie doszło 
do skutku z braku dostatecznej ilości członków, 
następne zebranie odbędzie się tegoi dnia o 
godz. 12 m. 30 bez względu na ilość obecnych.

Por tą dek dzienny:
1) Zagajenie zebrania i wybory Przewod­

niczącego.
2 )  Odczytanie protokulu poprzedniego 

W alnego Zgromadzenia,
3 )  Sprawozdanie Zarządu,
4 )  Zatwierdzenie bilansu,
5 ) Podział zysku,

6) Uzupełniające wybory Rady Nadzorczej 
i Zarządu

7 ) W olne wnioski.
ZARZĄD

p o m im o  w ia t r u ,  s ł o ń ­
ca lu b  d e s z c z u ,  u p r a ­
w ia n ia  s p o r t ó w  lu b  
t a ń c a  —  o r a z  n a d a j ą ­
cy s k ó r z e  n ie o p is a n e  
p i ę k n o  I S w ie io iC .  
N ie m a  ju2  b ły s z c z ą ­
c e g o  n o s a  i p o ł y s k u ­
ją c y ch ,  z g r z a n y c h  
t w a r z y .  3.005.000 k o ­

biet—g w ia z d y  s c e n y  
I e k r a n u ,  z n a n e  p ię ­
k n o ś c i ,  p ię k n e  k o b ie ­
ty  w s z y s t k i c h  k r a j ó w  
( w ia t a  —  u ż y w a j ą  
z n a k o m it e g o  p a r y s  
k i e g o  P u d r u  T o k a  
lo n  n o  P ia n c e  
K r e m o w e j .

M E B L E
N A JW IĘK SZA  N A  W ILEŃ SZC ZY ŹN IE

FIRMA MFIBLI

D- h . M. W ILENKIN  e S-ke
WILNO, W IELKA 21

•gz. od 1843 r.
^poprzednio 
Tatarska 20) 

p o l e c a  
wazelkiego rodza|n meble w dnźym waborzr 

TAkl ) I SOLIDNIE

Sorzedaje się
w Grudziądzu Z ak ład  
Fryzjerski męaki i 
damski" ua bardzo do­
godnych warunkach —  
Dowiedzieć się w Adm. 
Sława pod .Zakład'

Spróbuj PudruTokaon 
o niądy me uziijfSZ 
im 7adneqo inrseqo 

pudru

KU P IĘ
niedrogc maszyną do 
pisania nżywaną w do 
bryn, stanie. Zgłoszenia 
(bez pośredników) do 
Redakcji w godz. 12— 
13.

Kfełbnsa
wiejska, klg 2 40 oraz 
wędliny p Fiedorowi- 
czowe) po cenach na­

prawdę najniższych  
poleca

Wł. CzerwiftsKr
Wileńska 42 (vis a v s 

PI. Orzeszkowej)

G ratis . Każda czytein:c7ka ninirjszcijn pisma 
może otrzymać bezpłatnie Luksusowy Kasetkę 
Pieki.ośc., zawierającą Krem Tokalon (różowy 
i kały), oraz rozmaite odcienie Pudru Tukaion. 
Naieży przestać 70 groszy w znaczkach na zwrot 
n zesyiki, opakowań a i innych kosztów, do f.rmy 
On,ax. oddział 12-A, 7XG(ijtVAiwa. ul 7 mugutta 3.
m m m m m . — ---------- ---------

ma

Biuro InzyruersKia
specjalność: dział budowlany i meljo- 
racyjny, naw.ąie kontakt z osobami 
ustosunkowanrmi celem powiększenia 
obrotów. Oferty sub: „tffipółpraca— 
procent* kierować do Tow. Rek! 
Miedk., Warszawa. Marszałkowska 124

G&ida warszawska
Z dnia 17 lutego 1934 r

B e lg ja  123.55 123.96 123.34 
Gdańsk 173 173.43 1 72,57 
H olandia 357 —  357,90 356.10 

Londyn 27.25 27.39 27.11 
Nowy York 5 .35 -5,38 5.32 
Nowy Y o rk  kabel 5.3b 5 ,39 5,33 

P aryż  34,93 i pół 35.02  34.85 
Sztokholm  140.80 141.50 i 40 .j O 
8/wa.jear.ia 171.41 171.84 171,98 
M łor-hy 4p.70 46.79 4o,55 
B erlin  w obrotach  n ieo fie ja in y cl: 200.50 
Tendcnccja m ocniejsza.
D olar w obr. pry w. 5.34 
Rubel 4 .67 4.69

LECZCIE SIĘ
Specyfikami ziołoweml

OSKARA WOJNOWSKIE&O

S P R Z E D A M  
tanio pod. Wilnem 20 
ha dobrej, ornej ziemi 
z lakami i nowym  
domkiem mieszkalnymi 
Adies w Adm .S ło w i*

Ukazyjnle
wyborowe :>AkDYN H  
półkilowe ondełko 13 
sztok. 3.CÓ, 240 gramo­
we pudełka 8  sztok 1 80  
19C g imowe nudełfco 
5 sstnk 135: d sże pu 
dełko szp otow 85 gr. 

poleca
ZwiedryAski

------------------------------------- Wileńska 36 el 1224

Do sprzedania “  p T a n T n ^
okazyjnie g .rn itrr  me- lBb i„ te p i .n  c.ic? kn- 
bli s,łonow ych obrazy pić Pośrednictw o wy- 
(od gin ały) Dowiedzieć k|lclM C  ul> wiettl| f e
s.ę nl Jagiellońska 7 m. 14 wejście fron ton e, 
m. 6 t gadr 2 - 3  od 2 _ b Jwie„ .

Okazyjnie
spizedaje się z powodn 
wyjadzn całkowite uzą- 
dzenle mieszkania w 
b» dzo dobrym stanie 
0{'iądać można caiy 
dzień *1. Dąbrowskiego 
10 m. 3.

Zioła przeciwko cierpieniom przewodu pokarmowego 
Zioła przeciwko wymiotom, uraz a  ton j i kiszek 
Zioła przeciwko chorobom płucnym . biedni sjy
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzm ow i, podagrze i ischiasowi
Zioła przeciwko medom agam om skrofulicznym
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i ep,lepsj.
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza
Zioła przeciwko cierpieniom  narządów traw ienia i w ąuoby
Kąpiele siarkowe roślinnę

Do nabycia w aptekach i s&iaoach aptecznych.

w S K i t i u  ^ o j n o w s k i e g D

zn, sł. „ I r o ta n " ,  
zn. el. „ G a ra " .,  

zn sł. „E lm izan "  
zn. sł. „ A rtro lin " .

zn. sł. „T izaić ‘ . 
zn. sł. „ E p ilo b i"" .  

zn. sł. „ U ro ta n " .  
zn. sł. „C b og al". 

zn. sł. „S u lio b al"

Agawa
piękny okaz, jrraz z 
podstawą pod doniczeę 
do sprzedania. Dowie­
dzieć się w .Słowie* 
od 1 ej do 2-ej

J h i -T E ś M Y  Z A  B IE D M , B Y  K U P O W A Ć  
G A W tL iN Ę  —  KUPUJM Y S A M O D Z 1A  

ł  O W T  W Y R O B Y

Zarzad Stow arzyszenia W łaścicieli Nieru-
ohontośsl rr W ilna podaje do wiadomo­
ści sw ych członków, iż dnia 25 lutego 
r. b. o godz 18-te j zwołuje doroczne 
W alne Zgromadzenie w lokalu T-w a 
Kredyrowego v, W iłnie, Jagiellońska 14.

Pożądane jaknajlicznicjsze przybycie 
członków. W razie nieprzybycia dostate­

cznej ilości członków Stow ., nastęone 
Zgromadzenie odbęazie się tegoż dnia o 
godz. 19-tej i będzie prawomocne bez 
względu na ilość przybyłych członków.

Broszurki inform acyjne

u  „Jak leczyć thuroay ziełami lecznfczeml
wysyła bezpłatnie 

OSKAR W 0JN0W SKI —  Warszawa, ul. Hortensja 3 m. 4

MLEKA
w w ięasiych iloś­
ciach poszukuje mir 
czar ru i, M ereczanki* 

ni. Wileńska 8
II

Żywoty Świętych
na w siystkie dni w 
rokn, drieło opracowa­
ne przei ks. dra W. 
G ilauta, ozdobione 366  
ilustracjami, 740 stron, 
najnowsze poprawione 
wydanie w oprawie —  
c . ta 12 zł. —  Q 'JO  
VAD1S* Sienkiewicza, 
I.ustrowene 292 atro. 
w sprawie cena 4 zł. 
W ysyła; Wyd .C ze- 
rzwa* Kóznialów—  nl. 
Strntyn 154

ZulaPcgorzelska
Nal" S  E u g e n j u s z a  B o d o

to polska rewelacja doby dzisiejszej

IŁB ^
p. t. f f w  * 1 Już Wkrótce.

K mo* Nowe

mc a s in o m
ul. W ielka

Dziś ostami d^ień' Najweselszy program 
sezonu! Wspaniała szampańska komedja

p . c  „NIEZNAJOMA,.?
Przegląd pięknych kohirt! Maraton tańca' 
Skandal na dancingu! Humor! Erotyka! 
Dowcip: P’kanierja! W.elsi nadprogram. 

Dziś początek o godz. 2-ej.

Dziś od g. 12 ej 
do 2-ej od 25 gr.
TamPoranek
Najweselszy po­
trójny program: 
Nieznajoma, R o ­
meo i Julcia,FuX

Już jutro dawno oczekiwana premjera. Największy sukces słyn-

t5ira*°om“ p/i Hrailii Monte-Christo z H . f m ą
Szczegóły w jutrzejszych ogłoszeniach.

HELIOS Marlena Dietrich
w najnowszem arcydziele o którem mówi cały świat

P I E Ś Ń  KaD P I E Ś Ń !  4 Ąt
reż. genjalnego R. MAMOULłANA

HELIOS
Największy sukces na całym swsecie)

M i*1 8 ChĘV», ief przekotta wszystkich, że

„PIĘKNY JEST $WIAT“ !
Najnowsze przebojowe piosenki frafteuskie. W tych Qn'arh.

DZIŚ P O C Z Ą T EK  O G O D ZIN IE 2 giej DLA M ŁO D ZIEŻY DOZW OLONE

P A N . i R 0 X Y  —
najpotężniejsze arcydżieło . . M Ą  i  fi | II 
produkcji sowieckiej p. t. fwmr̂  wiąp m m ■ igaamSaTi'1 bwiat nie widliał ieszczr czegoś podobnego. iiUMf fia UWKJfl Mówiony i Śpiewany całkowicie w języku ros.

„L0X“

Dzisl Film, o którym mówi cały świat! N eOywała dotych­
czas sensacja! Najpiękniejszy film sezonu. Wyprodukowany

‘0M,'L ”" r  9  P U  D t  U  G I I
Niewdziane zjawisko—dztećko wśród lwów i tygrysów. W roi. 
gi. Buster Grabbe oraz Francos Dee. Nadpr.: Dodat. dźw ęk.

Ogłoszenie o przetargu
W ięzienie w Grodnie niniejszeni ogłasza nieograniczony przetarg na srała dosta­

wę dla potrzeb tut. więzienia, w okresie od 1 kwietnia do końca wr/eśma 1934 r„ 
następujących artykułów, a mianowicie: lOOklg. pęcaku, 6500 klg. kaszy jęczm ien­
nej droonej (ork iszow ej), 120 klg. gryczanej, 160 klg. krakow skiej, 180 klg perłowej, 
180 klg. manny, 12 klg. herbaty lu/em. 1 8 0 D gig. kawy zbożow ej w workach, 3000 klg 
cukru kryształu. 4000 klg słoniny solonej, 100 klg. wieprzowego szmalcu biategc, 
3000 klg. mięsa w ołowego z ćwiartek tylnich i przednich w równym stosunku, 180.000 
klg ziemniaków w yborow ych, 2400 klg. fasoli biatej, 6500 klg. grochu polnego, 
500 klg pietruszki 1000 klg. cebuli, 4800 klg. soli szarej, 12 klg. pieprzu czarnego, 
12 klg liści bobkowy ch, 12 klg. ziela angielskiego, 1800 klg. mąki pszennej 4 'o-n. 
44uO klg. mąki razow ej, przemiału w alcow ego, 15000 klg. mąki żytnio - pytlow ej 65 
proc., 120 klg. oleju t. z w am erykańskiego, 3500 klg. twarogu krowiego, 2000 szt 
ja j, .15  klg. masła kuchennego.

W ymienione w yżej artykuły wanny być 1-go gatunku 
D ostaw a wymienionych w yżej artykułów następuje nic odrazu, lecz ćzęściov o 

w ilościach w skazanych każdorazowo przez Zaiząd W ięzienia.
Inform acje co do warunków tych dostaw otrzym ać można codziennie za w yjąt­

kiem niedziel i św iąt w brurze więzienia. (D ział Gospodarczy) w godz. od 9-e j do 15-tej.
Rcflektanci na stałą dostawę wszystkich względnie kilku lub jednego z wymie­

nionych w yżej arTykuiow, winni najdalej do dnia 20 marca r. b. do godz. 12-ej w uołud- 
nie nadesłać pod adresem więzienia w Grodnie sw oje oferty, irtore winne zaw ierać: 
1 )  nazwisko imię i dokładny adres oferenta, 2 )  powołanie się na ogłoszenie przetargu,
3 ) wyraźne ' oświadczenie, że oferent poddaje się zasadniczym warunkom przetargu,
4) żadaną cenę poszczególnych artykułów, w skazanych w walucie jiolskii j za 1 klg. 
loco franco magazyn więzienia, 5 )  ilość lub wagę oferowanych afykułów  , 6 )  drdączenie 
pokwitowania Kasy Urzędu Skarbow ego o wpłaceniu wadium w' wysokości 5 proc 
sumy oferow anej, 7 )  podpis oferenta.

Każda oferta winna być podpisana przez oferenta i nadesłana lub złożona isobi- 
ście w zamkniętej i opieczętow anej lakietn kopercie z odpowiednim napisem. Próbki 
artykułów oferowanych winny być złożone razem z ofertą i oznaczone w sposób, w ska­
zujący dn której oferty należy.

Oferty przyjmuje codziennie od godz. 9-ei do 15-ej Naczelnik Więzienia,
Przetarg odbędzie się komisyjnie w dniu 20 marca 1934 r. o godz. 13 w południe.
W ybrani oferenci będą zawiadomieni pisemnie o wyniku przetargu i wezwar 

do spisania odpowiedniej umowy na dostawę
W ięzienie zastrzega sobie prawo wyboru oferenta.

S T  TEO D O R CZYK  Naczelnik W ięzienia

■J
u

5 pokojowe
M I E S Z K I  N I E  
ładnie odiemonfowane 
ciepłe, słoneczne, ze 
w tztltiem l wygodami 
na t piątrze do wyna­
jęcia. Dowiedzieć się 
n dozorcy Kalwaryjsk* 
Nu 31

wiflgfisKia
N IE D Z IE L A  D N IA 18 LU TEG O  1S34 R.
9.00 —  10: Czas, g im n asty ka, muzyka, 

dziennik por., chw ilka gosp. dom. 10 .00 : M u­
zyka n  lig ijn a . 10.30: Nabożeństwo 11.57:
Czas. 12 .05 : P rogram  dzienny, 12.10: Komun, 
m eteor. 12 .15: Poranek Sym foniczny /. Fd h
W arsz. 1 3 .0 0 : Pogad anka nm/wezna. 13 .15 ; 
d. e. jioranku. 1 4 .0 0 : A udycja d la w szystkich. 
15 .0 0 ; O przechow aniu i użytkow aniu obor­
n ik a "  —  odczyt 15 .20: K o n cert. 16,00' Tran 
smifcja zakończ, n arciarsk iego  Szlakiem  II  lb V  
gady i uroczystości huculskie (T r . z, M oroch 
t> ). 10,30- M uzyka ez.eska (p ły ty ). 16.45 
K w ad r, liter. 17 .00 : „M ieszkanie judnoiz.bo-

LlOtncmlą-Nk. RptiC. 
„Progress**

po,«. A *  D i - iU Ł L
Jagiellońska 3, tel. 8-11.

ski i 18 .00: Rozm aitości. 1 8 .-1 5 : </odzm-uny
ode. jrowiescioww 18 .2 5 : Program  na ponie­
działek. 18 .30 : Transm . Lkadem ji P ap iesk ie j. 
19 .30 : R adiotygodnik dla młodzieży. 19.15: 
Roz.mait 19.50 „M yśli w y b ran e" 19.52 —  
Godzina życzeń (p ły ty ). 20 .50 : D ziennik wie 
cKorny. 21.O0: „M eksykańskie m iasto B o gó w " 
—  fe lje to n . 2 1 .1 5 ; Muzyka z jrłyt. 2 1 .2 5 : 
( ( Kow izd rza l, —  R yszard a N traussa) 2 - 0 5 :  
W i-soła fa la  lwowska. 23.05 Kom un, m eteor.

M l

M I E S Z K A N I E  
odremontow. xe wszeł- 
kieml wygodami do 
wynaięcla W. Pohulanka 
36. Dowiedzieć się n 
dozoicy

DO WYNAJĘCIA 
P O K Ó J  

ciepły i słoneczny ol. 
Dąbrowskiego 7 m 4.

P O K Ó J  
DO W YNAJĘCIA  

w pobliża sądu, z 
używalnością: łazienki, 
telefonu-' ewentnahńe 
salonn Mickiewicza 48 
m. 6, oglądać można 
od 5 —7 p. p. lut po- 
ro zim ieć  się telefo­
nicznie 7-94

DO W YNAJĘCIA  
b-cio pokojowe mleiz- 
kanie snebe ciepłe i 
słoneczne nl. Dąbrow­
skiego 7

Ładne 2 poKoJe
z łazienką i używalno­

ścią kuchni 
DO W YNAJĘCIA  

Ulic* Mickiewicz* 22  
m. 5 (nad kinem) Oglą 
dać 1 u— 11 rano i 4 — 5 
po ppo)

P o k u ju
nlekrępnjącego, wygód 
nego w Śródmieściu 
lnh w okolicach Pohu­
lanki, Zakretowej po 
sznknje. Nie wykln 
izoue otrzym anie ca ło . 
dzienne Oferty do Ad 
minist ad] pod .Czy 
stość*

P O T R Z E B N E  
mieszkanie 2 -  3 p kojr 
z wygadam 1 w śród­
mieściu —  M ożni n» 
tnółkę wziąć mieszka 
nie większe. Oferty do 
Administracji dla W y­
goda*

Pokoju
nmeblowanego i w ygo­
dami poszukuje solidni 
lokatarka Piżadany w 
śródmieściu. — Oferty 
kierować; Garbarska 5 
m . 12 H. K-

Roinik
zdolny fachowiec 
znakomity wetery 
narz, doświadczony 
ogrodniK mspekto- 
wo-warzywny ręczy 
za postawienie na 
dobrym stopniu ma- 
lątKU chociażby bar­
dzo zniszczonego, 
tylko niezadlużo- 
nego —  poszukuje 
posady od 1 marca 
Łaskawe zgłoszeni*: 
B Baryszańska.Lida 
ul, Krzywa 10, dla
, J -  K “ _

Potrzebny
od 1 kwietnia za- 
rząoca żonaty ze 
średnią lub niższą 
szkołą rolniczą, na 
folwark 800 mrg., 
woj. tarnopolskie, 
pod dyspozycję dy­
rektora. Zgłoszenia 
tylko pisenmć z po­
daniem wysokości 
żądanego wynagro­
dzenia i odpisami 
świadectw, p rzy j- 
muie do Końca lu­
tego. Zatząd Dóbr 
Tamanowice koło 
Przemyśla

Fabryka ebałwy
i cz*kolidy poszu­
kuje zaprowadzo 
nych przedstawicieli 
Zgłoszenia, M. Wa­
gner. Warszawa. 
G ę s ia  1 7 7 .

Rządca
agronomiczny, ka­
waler, szkoła rolni­
cza, dwudziestolet­
nia wszechstronni 
praktyka, szczerze 
oddany niestrudzo­
ny pracownik szuka 
posady. 7JSulima“. 
Gródek JagieHoński 
— restante.

Służąca 
umiejąca, gotować 
poszukuje pracy. 
Świadectwa dobre. 
Bernaidyński 6 m .3

Niemka
oenroniarka, poszu­
kuje posady do 
dzieci. Oferty kie­
rować dc redakcji 
pod „Irma“.

M łoda  osoba
poszukuje posady 
do dziecka. Poważ­
ne świadectwa i  r e ­
ferencje. Legjonow a 
67. Stanisława KI - 
maszewska

Rzaóca rotny
szuka ‘ akie kolwiekpi -  
cy 1o m« ąłkts sam i- 
dzielnie lub yo J dy­
spozycją P h i  w łaści­
ciela, kawiler lat 46, 
nu gę każdą pracę za- 
ona owann m przyjąć. 
Ad^es w Redakcji ped- 
Mi 405.

Buchalter
dokładni* obeznany 
racbankcw aiclą p i>  
myślową, f i a t .  kr 
piecaą, samori *fi«wą i 
państwową, u rs y t^ w  
'zeczozt swca aądwwy- 
przyjmie pracą w tcd i 
rową w Wilnie. F rtt  
prcwaaza rewizje bgai 
sów i rach rei •»«*<• 
Zgłoszenia do Aduttu. 
ii seji .Słow a’  — f t e  
.Rzeczoznaw ca*

KUCHAttZ~
wyk wal f;kc waoy po 
scu ta je  posady na w; 
jazd na prowincję In i 
w mieście. P ęiaaśee  
l i t  prakiym. C ferty d 
.Slow * pud.Paibowlee

N i a ń k a ”
w y t  i a lf  litowana *zck« 
posady. — Wie o łe te i. 
praktyka w lajleptzych  
domach. Czysta i n a  
ciwa. Ofer y  d« Ada 
pod .N iańk-*

Służąca
do wszystkiego a t u t  
knje posady. Ma łu lr  
dectw i —  Adres- uilca 
Trocka 13 m. 1®-*

Absolwent
g.mnazjum udziela 
kerepeiycji i przy­
gotowuje do egza­
minów w zakresie 
6 klas. Za przyge- 
towanie ręczę. D o­
wiedzieć się Zyg 
muntowska 8 — 2

Ogrodnik
wiek średni, obez­
nany u e wszystkich 
gałęziach ogrodir- 
ct sra, świadectwa 
chlubne— poszukuje 
posady od zarai. 
Adresować; Antosi 
Ksiądzyk, Błażowa 
k. Kzeszowa

A  ,— - —  po ppoł .

*“  ’ d  n  u  c> I

P  O K O J 
w centrum miasta duży, 
ładny, z osobnem wej­
ściem do wynajęcia —  
Wielka 19 m. 3

DO W YNAJĘCIA  
dwa mieszkania 4-pok. 
z a .cLnią I przedpoko­
jem, ze wszelkieml wy- 
godtm i na 1 piętrze 
oraz na parterze —  ul. 
Piłsid*kiego 29 . W ia­
domość u dozorcy.

Duży ąokfij
DO V* YNAJĘCIA  

z używ aluośclą łazien­
ki Wileńska 48  m. 4

P  O K 6  J
słoneczny z wygodami 
do wynajęcia. W .*Pobn- 
lanka 41 m. 4.

M I E S Z K A N I E  
słoneczne, cztery pa­
ko! 1 kucbnla do wy­
najęcia. Zarzecze Bi**y 
zanłek 10

DOKTOR

ZPIM UhHG
choroby weneryczne—  
aytilis, skórne i moczo- 
płciowe przyjm od god. 
8 — 1 1 3 —8. Zamkowa 
ł * .  15

P r z e z o r n y  ojciec i mąż zapisuje się na Członka
Chrześcijańskiego Banku Spółdzielczego

na Antokolu, z siedzibą ZAMKOWA 18 
póki żyje i oracuje stale korzysta z kredytu, umie­
rając pozostawia rodzime 2400 zł i więcej, zapomo­
gi, wypłacanej przez Bank n i e z w ł o c z n i e .

Dr. Janina 
PIO lROW lCZ- 

JURCZENKOWA
O rdynator nrpit.

Saw ici 
Choroby skórne, 

weneryczne, kobiece 
W IL E Ń S K A  3 4

Od 5  —  7 wieea.

Krikadz.es.ąi
hektarów ziemi debrej 
w powiecie Brssław  
skim zamienię n* plac 
w Wilnie Zgłoszenia 
dc Administracji .S ło ­
wa* Okantclelcr dowo- 
ilo osobistego NŚ20569S

Do gtmnaijum
non ego typn przygo­
tow uje wykwalifikowa 
ny korepetytor. Wiado­
m o ść; Bakszta 15 —  
Bnrsa Akademicka J.D, 
Portjer wsktże

Na Kursy Kroju
i szycia przyjmują n 
czenice za dostępna o- 
płatą. Nauka solidna. 
Królewska 5— 11

IE K C Y J
jęi„ polskiego i przed­
miotów bnmanistycz- 
nych ndziela m iglster 
filezofji. — Wi^doiaość: 
Wiwu sklego 4 m. 5 w
godi. 11— 1

Modystka
przyjmnje wss^Iką r« 
hot* w zakres kcp»ta 
aznictwa i. h a t . e - - 
W ykornje tanie I «la 
ganckc Wielka 3 w !t

Łodzianin
tapicer dekorator pol^ 
ca ntimodnlejsze inp> 
c z a n y  łóżk a,o tom an y , 
'.telfc kinbowe. Tam?* 
p o la ro w m a  pod lads<- 
w en kierownictwem b 
wspu*włałicicieL ftrmj 
Br. G.bałów w Łodz' 
Specjalność; pianina i 
fortepiany, a także h  
świc tan t wszelkie! 
mebli we wszystkie! 
kolorach, —  Wwionaaii 
sol dne i punktnaiae—

Firma Władysław 
S z cz e p  Askl al Nie 
mieckr 2.

Szify żelazne
Kasety. Safesy do m u  
rowania. Kasetki pod 
ręczne.skarbanki, Kaav 
stalobc tonowe, oguit 
trw a)* S. Zwlerzchaw 
ski I S-wie, Warszaw?

W arecz* 9

Kursy
Uniwersyteckie

ceiem otrzymania stop 
nir doktora i Inżyniera 
członkostw a akademji; 
egzamin maturalny, bi 
chalterja etc, przez lut 
A cadtm ir Burean Etab  
liasements Iris 2 ?  rn ;  
S t. A ugnstinParis (2e)  
Francja.

nr.GInsberg
Choroby skórne, wene­
ryczne i moczopłtiows 
Wileńska 3, od 8  —  1 

i 4 h Tel. >67

Kierownika
szkółek drzew ozdob­
nych, dzielnego, do 
x vi*dczonego, dobrze 
wykształconego — Dy­
rekcja Ogrodów M iej­
skich. Poznań

P O T R Z E B N A  
do maiątkn zarządza­
jąca domini z doskonałą 
znajom ością kuchni — 
O ferty z fotograf]*; pod 
adresem: Biiige, Koczy- 
na, poczta Brześć Ku­
jawski

Zajouno
w okoli.y dworca ko- 
I jsw ego teczkę czarną  
skórzaną z dokumen­
tami Zwrot za w yna­
grodzeniem — Piłsud­
skiego 10— 5

P O P iE R A id l

L.0.P.P
r S R M M W H B W n n H I

W y d a w c a  b ta io is ła w  M a c io e w ic T
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